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Idea poko·u zatriumfuje 
I 

Tito: - Poczekaicie i ja nalezę do podziału .................................................................................................. 
Policja • konfidenci 

ostoJa. k.liki Tito 
na'd ciemnymi silami rea_cji l 

Henry Wallace wzywa naród amerykański do organizowania 
wspólnego frontu walki z awanturniczą polityką Trumana 

LONDY' (PAP), - Do Londynu 
przybył z Jugo.ławii lekarz austra­
li;ski Jury, który pracoVl'ał przez 16 
ndesięcy w Instylucie Higieny w Za 

50 do 1(1) studentów. Aresztuje się 
każd~go l<.omunistę, podejrzanego o 
sympatię dla Zwią.zku Radzieckiego 
i Bima Informacyjnego. Dr Jury do­
dał, że "w kraju roi się od obozów 
koncentraryjnych". 'vV zakOl1czeniu 
dr Jury o~wiadczył, iż jugosłowlań­
~ki plan pit:cioletni jest fikcją. Stopa 
życiowa spadła o 50 proc, Powszech 
r.ie stosowany jest przymus pracy 
bezpłatnej. 

Partia ta - oświadczył Wallace 
powinna być zorganizowana dla zdo­
bycia poparcia. wszystkich uczci­
wych ludzi w USA, tzn. większość 
narodl\ amerykańskiego. 

Kastępnie Wallace podkreślił, że 
program Partii PostępolVej stawia 
sobie z,a cel walkę przeciwko wojnie 
i bezrobociu i o prawa demokratycz· 
ne. 'Yal1ace stanowczo napiętnow'1ł 
fakt, że w ('SA prawa obywatelskie 
są. gwalcon~, że obywateli oSl1dza 
się nielegalnie w więzieniu, że M'l­
rzynów zn\u,;za sit; do życia w wa· 
runkach nieustannej dyskryminacji 
i strachu, że ludzie tracą }>racę za 

I 
to, źe należą do pewnej o:'reślon"i 
partii, rasy ,lub religii. 

"Stany Zjednoczone oświad-
'cz~'ł Wallace - coraz to bardzi~j 
przeksztalcają się w państwo poli­
cyjne, znajdując się całkowicie w rę­
ku ::\1inistel'Stwa Sprawiedli 'o~d, 
Mini~tel'stwa Obrony i miejscowej 
policji. 

W chwili, gdy coraz więcej Ame­
rykanów i mieszkal\CÓW Europy za­
chodniej - ciągnął mówca - po­
~'ątpiewa, czy celowe jest kierowa­
nie do Europy broni amerykański-:!j 
za miliardy dolarów, - sprzedajni, 
skompl'omitowani politycy azjatyccy 
11 minion~'ch już czasów usiłują 
wciągnąć Stany Zjednoczone do bl,J­
ku wojennego na Pacyfiku. Podob­
nie, jak w 1944 r., uważam dzisiaj, 
Żl' polityka amerykańska powinna 
udzielić pelnego poparcia demokra­
tycznym, niezależnym Chinom. 

Dalej WaJlace scharakteryzowal 
znalle v.')·darzenia w PeekskiJl, ja ko 
przejaw faszyzmu amerykańskieg'o 
i oskarżył jako głównych winowaj­
ców tych w"darzeń Tramana i CIar­
ka, Ijól'zy :..-. jak powiedział mówca 
- wytworzyli w kl'lIju atmosferę 
nienawjści i przesądów. Wa1lace wy­
raził przekonani~, że Rila idei za­
triumfuje nad lIilą, która po~luguje 
się kamieniami i pałkami policy jny­
mi. zatriumfuje ona nawet nad 
bomb'l atomo"ą. 

się od starych partii i przyłączy się glzebiu. ' 
do nas. \V rClmowie z korespondentem 

Do organizatorów bankietu wply- "Daily Worker" dr Jury stwierd~it, 
nęły lic:me depesze powitalne z ca- że Tito utradł wpływy w masach ua 
łego świata. Pozdrowienia nadesłali rodu jugosłowiańskiego. Popieraj ą 
m. in. liczni znani działacze postę- go jeszcze uprzywilejowane koła po· 
powi Ameryki Łacińskiej, w tym licji, niektórzy przywódcy politycz· 
poeta Pablo Neruda, Mal'inello i ni i przedstawiciele dyplomatyczni 
Lombal'do Toledano, wdowa po SUR' f'ilństw kapitalistycznych. 
Yat·Senie, grupa australijskich dzia "Objechałem ostatnio prawie całą 
Jaczy związkowych i nauczyciel, J\lgoslawlę _ powiedział dr Jury -
przywódca Wloskiej Partii Socjali- i stwierdzić muszę uczciwie. że nie 
stycznej - Xenni, deputowany fran ~potkałem ani jednej osoby, która 
cuski, b. minister Pierre Cot itd. N'a- by się wyrażała p\zychylnie o TZą­
plyn~ły r6\\'nież setki telegramów z ezle Tito". 
pozdrowieniami z USA - od związ-· Opisując terror s osowany przez 
ków zawodowych, oraz szeregu zna-j klikę Til,), dr Jury podkreślił, że nie 
nych działaczy polity,-,znych i kultu- ma m:esi'il.,a, Vi któJym by w samym 
l'ainych.' tylko Z,.ebiu nie aresztowano od . 

Francuzi głosujq 
za pokojem 

PARy2; (PAP). - Rada miejska w 
SI. Guen pod Paryżem wezwała lud­
ilOŚĆ do w7ięc1a masowego udziału w 
głosowaniu za polwjem oraz w ob­
chedzie Międzynarodowego Dnia Po­
Foju - 2 października. 

Miliard zł. kredytu na zakup bydła użytkowego 
WalIace sh .. ierdzH dalej, że ,lo Odwoluję !';ię - powiedział WalIa-

dla robotników PGR-ów i drobnych rolników 
Obniżka. cen dre",,"na opało",,"ego 

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów .... ·OWY JORK (PAP) - W dniu 
12 'września ,nrinęły trzy lata od 
dnia, w którym Henry WalIace wy­
głosit prZfll1ówienie, zawieJ'ające po­
t~lli nie. p,lityki zimnej wojny, oraz 

pod1'otawowych zalożeń pl'ogl'amu ce - do tych wszystkich, którzy 
Pal'tii Postępowej w dziedzinie po- "ystępują na rzecz pokoju ś"iata~ 
lityki zagranicznej wmna należeć drogą redukcji zbrojeń i wyrzecze- Warszawa (PAP). Komitet EkDno· 
pomoc zacofanym narodom ś~data, nia się polityki zastraszania innych miczny Rady Ministrów przyznał 10 
za IJośrednicbn'm OSZ. Partia Po- krajów. Millżdżąca większość naro- datko\\'y kredyt inwestycyjny na za 
stępowa winna również d~ż~'ć Jo \ dów światli pra~nj~ szcurze pokoju \ kup bydła użytkowego dla J'Il!Jo':1i· 
rożwoju handlu między Wschodem wraz z nami. Naród nmerykański, ków Państwowych Gospodar;:I'.'J H.c,1 
a Zachodem. który dozna rozczarowania, odwróci nych i drobnych roln:kó',~', 

Uchwała przewiduje, ż~ kredyt 
ten. zależn:e od możliwości zakupu 
bydła - wyniesie do 1 miliarda zł. 
Z krcdyfu tego przyznawane będą 
pożyczki na okres 5 lat z ulgowym 
oproc.ąwa niem, 

Równocześnie Kom:tet Ekonom:\'z 
ny uchwalił dodatkowy kredyt ,n· 
westycyjny bezzwrotny w wyso·{o. 
ści 300 m], złotych na zakup bydl::t 
użytkowego dla OśrodkóW Sz.!,oł Hol 
niczych i dla Pal'lslw. Instyw'u N .. u 
kowego Gosp. Wiejskiego, 

. JlodkrtlJ.,iące konieczność WSpó1l!I'a­
'C'f/ Stanów Zje.dnocllon~'ch ze 'Związ­
kiem Radzieckim. 4.. tej okazji 1101'­

~ani'T,owala Partia ost~powa. ban­
kiet na cz~sć Wallace'a. 'i\' bankie­
cie uczestniczyło przesiło tysiąc 
przywódców i aktywn~'ch działaczy 
roltii Postępo\\'ej, związków zawo­
dowych oraz pl'2:edsta wIciele kół in­
tclektualnych i wolnych zawodów. 

Kara 
,. . 
SmlerCI dla księży-gestapowców 

W celu zapewnienia jednolitej po 
l:tyki w dziedzin:e telekomunikacji, 
oraz koordynacji zamierzeń pos,:::z.e 
gó1nych resortów, Komitet Ekono· 
miczny rozpatrzył projekt dekretu 
o Państwowej Radzie Telekomun:k3. 
cyjnej. Romana Gradole,vskiego i Alojzego Hoszyckiego Ponadto Komitet Ekonomiczny na 
wn:osek Ministra Leśnictwa pO\vz:ął 
uchwałę \V sprawie obniżki cen dre 
wna opałowego iglastego na te~'Ę'n;e 
szeregu nadleśnictw okręgu śląskie­
go, wrocławskiego. legn:ckiego, h,· 
buskiego, bałtyckiego, gdańsk:e~o, 
olsztyl'lskiego, białostockiego i rze­
szowskiego. 

Przmówienia wrgłosili: "'ydawea 
dziennika -;,Daily Compass" - 'l'ha­
ckerey, przywódca amerykańskiej 

Partii Robotniczej - Marcantonio, 
slY\1ny śpiewak Paul Robeson 

za współdziałanie z wrogiem w zbrodni 
unicestwiania narodu polskiego 

i inni. 13 bm" \V piątym dniu po­
ceau zabrał głos prokurator Kule-

Następnie zabrał glos Henry Wal- sza, który zobrazo\\-ał ogrom zbrod· 
lace, który wezwał obecnych, by ni. dokonanych w Polsce przez na­
wzięli czynny udział w kampanii , wy jeżdźców hitlerowsk;ch, by na ich 
borcz~j, poprzedzającej wrbor~' ko- tle wykazać rolę, jaką w real:zacj:i 
ntunalne w Xowym Jorku. Burmi- dzieła zn:szczenia spełniali wsz:Ji!de 
strzem Nowego Jorku _ powiedział go rodzaju zdrajcy narodu. konfidcn 

ci, wśród ,których znależć było ma­
"\\'allace - powinien zostać .M:al'cl\l1- żna nie rzadko przedstaw;cieli reak 
tonio. c:vinej częśc: kleru. podObnie jak i 0-

Mówca poddał ostrej kryt.yce rząd skarżeni ks. ks, Gradolewski i Ho· 
Trumana za "sabotowanie polityki szycki w nienawiści do wszystkiego 
Roosel'elta·'. Rząd ten _ powiedział co postępowe: demokratyczne. co 
,,'aUace _ w czasach, gdy naród rewolucyjne i humanitarne. \V"pół 
dlliy do pokoju, uciekł się do niena- działal: przy popełnianiu najobyoj· 

n:ejszych zbrodni. 
"iści i nacisku dyplontatyczn~go, 
do siły i ingerencji za pomocą broni Dopomagali oni hitlerow~kim 
i potęgi ekonomicznej. Rząd te!\ po- ~:emcom w akcji germanizacyjnej i 
święt!ił !iwą działalność ratowaniu l1!szczen:u polskości. szczególnie na 

terenach .,włączonych do Rzeszy", 
przeżytych instytucji na calym świe Prokurator omawia następnie (lt.ia 
cie, używając w tym celu sily zbroj- łalność niektórych przedstawicieli 
nej i dolara. Przekształcił on pól hierarchii kościelnej, l;:tórz~' szli na 
świata w muzea przeżytków królew- rękę oJmpantowi .. 
skich i imperialnych, aJ'ystokracji .. Głęboka była linia podZIału mię. 
obszarniczej i staroż~·tnei hierarrhii dz)' tymi, którzy dali się zaprząc w 
i karteli l\liędzynarodowych. Organy rydwan :ntere.:;ów imperia1:zmu nie~ 
prasy i rządu, przez szacunek dła m:eckiego - stwierdza nast~pn;e 
swych mocodawców - monopoli - prokurator - a dzies:ątki\mi i set­
skwap!iwie przypisują reakcji świa· kami ks:ęży - patriotów. op!erajil­
towej rolę obrońców demokracji i c;.\'ch s:ę barbarzyńskiej nawale 
wolności. hitlerowskIej, 

Widzieliśmy _ ciągnął Wallace Ci spośr.ód księży, którzy związani 
_ jak pod osłoną tej propaganay byli z ludem polskim, któny zrltzu­
wy'dano dziesiątki miliardów dola- mieli jegO dą.zenia i walkę - stanęli 
rów amerykańskich na zbrojenia i u bo/w na.jlepszych synów ludu. bif1 
na bezmyślne awantury wojenne. rąe cZY\llly udział w ruchu oporu. 
Widzieliśmy, że zdradzono wszy,;t- Wielu z nich okupiło ~wą posta-

wę 'Obozami koncentracY,~n:vmi i 
kie prawie id~ały. amerykańskie. śmiercią. Swietlane naz\v:ska d'lCho 
Widzieliśmy, jak przywódcy amery- wnych. którzy walczyli i ciel'ple .• 
kańsey, zaabsorbowani swymi dąże- wraz z ludem pozostaną w na~zej 
niami do bogactwa i władzy, zdra-. pamięci. Tacy bowiem ludzie. jale 
dzają demokrację u siebie w !.raju ks. b;5kup Fulman, ks. suf1'li'gan Gń 
i obłudnie mieszają się, w imię tej- raI, kS, prałat Banczek w Łodzi 1 

że demoliracji, do spraw wewnętrz- w:elu innych, dobrze zaSłużyli się na 
nych wszystkich krajów świata. rodowi". 

Przypominając, że opuszczając W dalszej części swego przemów:f' 
przed trzema laty rząd zobowiązał nia. oskari3'ciel publiczny omawia 
się on do walki o pokój i o porozu- zbrodniczą. działalność każdego z (,­
mienie ze ~wiązkiem Radzieckim - Skarżonych księży. 
jako konieczny warunek pokojn, _ Analizując przestępstwa , dokona­
\Valiace po\ ... iedział, że w Idalszynl ne przez os~arżollego ks. Romana 
ciągu zdecydowany jest wyl_onać:o Gradolewskiego, b. \\':kal':usza a na 
zobO\ .... iązallie. kienuac' Partią Post,,- stępnie proboszcza parafi; Sw, Kr.y 

'" i..a \\' Lodzi, prokurator stwierdza, że 
pową· ~ przewód sadowv w całei rozciąglo' 

łl 
:'" :;. 

'" późnych godzinach ~'ieczornych zapadt "'yrok skazujący Ob.l 
oskarżonych na karę śmierci i pozbawienie obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze. 

Obszerne umotywowanie wyrok u podamy jutro. 

ści p()twierdził słus'Z1loŚĆ tez aktu o­
skarżenia. 

Ja\{ stwierdz:li św:adkowie oskar 
':ony ks. Gradolewski jeszcze w 1). 

kresie przedwojennym był w ('.ałym 
tego słowa. znaczeniu zwolennikif'm 
polityki hitlerowskiej. Dz.;nłał w d'J 
chu n:cm:eckim tak gorliw:e, że n'>,· 
wet fJoniemieck:e Y'Jadze prz~d· 
wrześniowe mu-iaJy hamować jeg·) 
zapały. a Polacy obecni na wygła~za 
nym przez n:E'go kazaniu musieli za 
głu;;zać jego n:em:ecką trdć p:eśnią 
.. Boże coś Polskę .. ,". 

Godny poplecznik 
"fuehrera" -

ks. Gradolewski 
w dniach klęski wrześniowf4j 

oskarżony I,s. Gradolewski pozo 
staje w polSkiej Łodzi i w pol­
skim kościele Sw. Krzyża odpla 
wia' aź dwa naboźelisŁwa w po· 
dzięce za "jeszcze jedno ZWJ'('i ~­
stwo" oręża niemie<'kiego. 

W krótki cza.s potem na pleba· 
nii. w której rzą.dził ks. Grado· 
lewski y;awisla hitlerowska flaga, 
a. parafialną. kancelarię .. ozdobił" 
portret .. fuebrera'" 

W 1940 c. oskarżony odstępuje 
od narodowości polskiej i zosta· 

je zaliezony do drugiej grupy nie 
mieckiej listy narodowoŚdowcj. 

Na pod5taw:e zeznań świadków 
jak i san~o oskarżonego przewJd 
sądowy sfw:erdzil ścisłą łączność 
oskarżonego Gradolewskiego z f;,m­
kcjonariuszami gestapo: Guntherem 
Fuchsem. Willi M:essnerem, Brunr.c 
rem. pracownikami SD HuUenbur­
g:em i Haykiem, oraz szefem wy· 
działu po!:tycznego gestapo. 

Dla wymienionych geslapow(;ów 
oskarżony ks. Gradolewski urządzaj 
li siebie na plebanii przyjęcia. Zdra 
da narodu znajduje wyraz \V udzie­
laniu tajnej pol;cj: niemieckiej wia 

dOll1ości, poufnych informacji doty­
czących organizacji, obsady personal 
nej, stanu posiadania diecezji łódz­
kiej. jak równ:eż w;adomości o na­
strojach społeczeństwa polskie:{o i 
kleru. z którym stykaj się ' w cza,,;e 
pełnienia obowiązków kaplailskich 
Kyja7.dów w teren. 

Drugi zausznik 
siepaczy Hitlera­

ks. Hoszycki 
Ks, Gradolewski, aczkołw:ek jest 

t~'lko ~astępcą (wyznaczonym przez 
gestapo) wyw:ezionego proboszcza 
parafii Sw. Krzyża, ma wpływ na 
funkcjc1nowanie i obsadę innych P1-
rafii na terenie caŁej diecezj:. Wy~ 
daje opinię o :nnych księżach. wy jeż 
dża do innych diecezji i porolU;n;e 
wa się z ich administratorami. Pc· 
defmuje wreszcie wyjazdy do BerJ:­
na. do nuncjusza papieskiego. 

Prokurator Kulesza przechodz: do 
omówienia rlziałalnośCi drugiego z o 
skarżonych ks. Hoszyckiego. O,k. 
ks. Ho~zycki poznał Gradołewskiego 
za pośrednictwem dl'ug:ego zd(a,~('Y 
k-. Holdteg(j, Przedstawił on Hoszyc 
kiego jako kandydata na stanow:­
sko probo'zcza parafii Najświęt5zej 
Marii Panny w Pabianicach. 

Osk, Gradolewski poznał s:ę na 
kandydacie - mówi prokurator -
poznał, że moie. on sJużyć 'ak ja', : 
on sprawie niemieckiej. \Vspólnie z 
PawIbn Hold!e namówili Hoszvc· 
kie~o do przyjęc:a \'olkslisty, " 

Ks. Alojzy Hoszycki uległ nam')· 
wom - czyniąc w ten sposób p;er· 
wszy krok na drodze zdrady. Udaj 
się wspólnie z GradolewFkh1 ,1,1 ge 
,tapo. ~gdzie \\' czasie rozmowy z 
Fuch em czy l'vIiessnerem nastąpił) 
7.\\"erbowan:e jeszcze jedn~go konfi­
denla. W TEN SPOSOB ZRODZIŁ 
SIĘ DRUGI ZBRODNIARZ. 

Prokurator przytacza \V tym m:ej 
scu złożone przez osk. Hoszyck:ego 

w czasie przewodu sądowego zezna­
nia, w których opisuje on, w jakich 
okolicznościach nastąpiło podpisan:e 
przez n:ego zobowiązan:a do współ­
pracy z gestapo. Dokument ten cy­
towany przez Hoszyckiego jest iden 
tyczny ze znanymi z licznych prJc~ 
sów legitymacjami sprzedawczy· 
ków. 

Od tego momentu następuje wy 
konywanie przyjętych na siebie 
zobowiązań. Ks. Hoszycki wy· 

korzystując zaufanie społeCZeJl­
stwa do sukni kapłańsidej, zdo­
bywa. informacje o (lzialaezaeb 
podziemnych, o osobach słucha­
jących zagranicznego radb i do­
nosi O nich za pośrednictwe,m o­
Skarżonego ks. Gradolewskiego 
do gestapo. 

W wyniku jego donosów arf'SZ 
towanych zostaje ok. 20 osób. 
Część z nich przebywa w wil;zh·. 
ni u, część slderowana z:)s!ajc do 
obozów koncentracyjnych. OW:l,i 
z nich, Marian Kamińsl.i '1raz Jó 
zer Walczak. nie docz~l,ali sit; wy 
zwolenia. 

Oto rezultaty działalności ob'l­
dwóch oskarżonych - stwic:·dl.a pro 
ku.rato!'. - Oto szkoda, jaką wyrl.q­
dZj!i narodow: polskiemu, 0;0 us!\)· 
gi jak:e oddali okupantowi. 

Uchwała ma na celu ułatw:enie 
ludności pracującej zaopatrzen:e r:ę 
w drewno opałowe. Obn'żone ceny 
,wynoszą: ~zczapy I kI. 1.050 zł. 7,a­
miast 1.350, szczapy II \;1. 820 zJ" 
zamiast 1.050. wałki I kI. 740 zł. za· 
miast 950, i wałki 11 kI. 550 zł. za· 
miast 700. 

Maszyn rolniCZYCh 
• nie za raknie! 

WAR SZA W A (PAP). - Prze' 
mysł Maszyn i Narzędzi Rolni­
czych wykonał 'w sierpniu rb. 
m. in. ponad 3 'tys. sztuk płu­
gów, ponad 10 t~'s. sztuk bron, 
ponad 1 200 sztuk kultywało. 
rów zwykłych i traktorowych, 
520 sztuk pielników, 539 sztuk 
siewników do zbóż i do na, ... ozu, 
155 sztuk grabi konnych, 125 

Prokurator żqda sztuk kopaczek do kartofli, 539 
kary śmierci sztuk młocarń różnego rodzaju, 

dla oskarżonych 9.54 sztu~i wialni, 1142 s.zt?ki 
Przedstawione tu dz:ałania. oskar. sleczkarlll, 3~6 sz!uk parlllko\"" 

żon~'ch 'ks:ęży: Romana Gradolew. 781 sztuk kleratow, oraz 101 
skiego i Alojzego Hogzycldego ;;1)'- sztuk żniwiarek nowego typu, 
czerpU,!ą w zupełności .~:1il!lr(lna I których przed wojną nie produ­
zb.l'odlll z art. 1 p, 2 de~!'etu ,) \'.:~'- kowaliśmy w ogóle. 
mlarze kary dla faszystow -- h:tlC· 
rowskich zbrodniarzy, \V~'1:>y::h 2<1.1 Ponadto Przemysł Maszyn 
i:.ó,is~ w i znęcania się nad ~lJd!1ośeią Rolniczych wykonał ogółem 
cywllną i jeń~ami oraz dla ld~'ajc0\V 22 054 sztuki różnego sprz~tu 
narodu polskiego, . l' (f d 2 713 t 
Tw:erdzę _ Wy~oki Sądz:e _ mó : o mczcoo ,o. wa ze , '?~ 

wi prokurator - że wszystkie sp0n Jak: obsypntk!, młynki do zboz, 
lanicznie złożone w śledztwie ZE'zna śrutowniki, gniotowniki do kar­
nia Hos~yckiego .. potwierd1.01:e na tufli itd. 
rozprawie stanowIą pewny! wystar .;.;.;;;.;...;.;;.;.;;...------____ _ 
czający dowód winy zaró'~':1,) o~kar· 
żonego Hosz~'ck:ego jak:: oskarżone 
go Gradolewskiego. 

Win\) udowadniał l'ówlllez frag­
ment zeznat'l Mariana Kamińsk ieg0 
przed sądem n:emieckim, który jak 
by zza grobu mówi: 

,,~~7 maja 1944 roku aresztowa. 
no mnie. ponie\ .. aż opowiedzia­
łem niemieckiemu ksi~d~!t Alvj­

(Dalszy ciąg na str. Z-ej) 

Zw. Zaw. Marynarzy 
powstał w Szanghaju 
PEKI"l (PAP). - W Szanghaju po­

willał Z,~ iązek Zawodowy Maryna­
ny. zrzeszający przeszło 15 tysięcy 
ludzi, pracujących w 104 towarzy­
stwach okrętowych. Zwią7ek posta­
,\ ił sobie za główne zadanie oczysz­
cl~nie portu w Szanghaju z wraków, 
;,bv ułatwić .uch statków w norcie. 



•• • ns 

al Dwie zaleszczyckiej sz syl Narady w Waszyngtonie 

ludzie -prowadzeni w błlad przezj orderOWli. W, Yloki pan, o piękn. yen ehwil~ kiedy nie mIL ładnej władzy, ' Jest -e8'.ń 1939. Z pogodne- " kI t b" t' t--rz" ... twarz ze 
"'U l Umiastowskiego pr'ł dniem i nOCł wąsach. Potem re - ama "po~e. rza 01 31~ zos ae n~ .. 

go, błękitnego nieba nie. przes.tają na wschód, cor~z dalej na wschód... górskiego". Potem eZ,te!y mIlIony swoim narodem! 
sypać się na Warszawę l na lnns .... aJ.wl·ększy ruch na szosie lubel. wy. płacone za ten .wł.asme. wyuala- Z proporczykiem na motor'!:e m·l·a.sta bomby nl·emieckie. Na przed- ", d 1 k d O d' ta. c'e" sunl'e niedaleko 

sldej. Wszyst.ko co Polska miala w zek. Po~em skan a I -I 1'0 zmne_ .' przy a JU n l Gd .. j .. ś 
polach Kutna, Łodzi, W,ieluni.a ~por- dziedzinie motoryzacji, przesuwa bo .rodz~nka .p~na prezydenta chc~a- ~an Marszałek śmigły· Rydz. ~ 
czywie walezą osamotmone I meza· się przed oczyma zmęczonych pie- la. 1 • umIała :-y~. Mogą o tym pOWle- brzmią jeszcze jego lIło"'8: ,,silni, 
opatrzone polskie oddziały. Brak a- c:lUrów. Samochody osobowe i woz~ d?:Jec ~a~k~l~cla r~chunkowe Funda zwarci i goto.n ... " 
1nun~ji, zdezorganizowany trans- straży ogniowej. Autobusy PK P l CJI K ormcklcJ, g.dzle. !r7.ędował sy- Gdzie:i .na. ścianaeh wiszą. stnępy 
"ort. Jednym z ostatnich zarządzeń . I k "1 d - d pes e -. l k t' kt' 'd w atr-" 
r s'miec'larki zakładów OCzyszczania mla na. e .. 11 Oll'ą po.wle zle~ e z ... . , p a II u, na orYlU wo z p .v-r~ądu sanaey,l'nego iest wezwano ie do d MSZ I . b 'd' k d lo-

h ~ ~ta. Policja na beczkowozach i mo- mlemane ,pom. lę zy a pose· ny w me o Wl Zl ... es a ry samo lud"os' ~i «.'.ywilneJ·, aby w raZIe ko- ~ t 1 k . . t' d' . . d? 
, . ~ tocyklach. s wem w o lO. I tow wyCl~ e z Innego z JęcIa l • nieczności opuszczenia terenu przez pan pre"yd.-t montowane. prze'Z. z.ręczne)!'o grafilta wojska polskie - opuszczała ten te· A oto suną majestatyczne, czarnI\! Gdy umiera ;'on8, ,. c.. ł E k d 

ren również. Cadillaki z · autokolumny zamkowej. zabie~a żonę swenUJ adiutar . Gwi. d.o grupkI ~en~ra 0'1'1'. '~. -a ry. w:' 
Wypełnione po brzegi bagażami, za· Usłużny Wieniawa przywozi dla cIęte ze zd~ęcJa z rewII lotmctv.a 

Autor tego rozporządzenia, słynny kurzone, uginające się pod ciężarem niej rozwód wprost z Rzymu od pa. w, .. Moskwie. 
pnłkownik Umiastowski, który C?· żywego i martwego ładunku. r:eża. Adiutant dostaje awans. To Po podlesiach ech~ odbija warknt 
dziennie niemal . produkował SIę Któż to J'edziei' Dokądi' przecież "bojowa zasługa"... motoru anta pat:a m~rsz~łka, a do ' 
przez radio do żołnierzy, wysnuł h~- • • I warkotu tego mIesuJ4 ~llę słowa o 
niebn, koncepcję zata.rasowanla Kierunek Zaleszczyki. To MOSCIC- . No i szosa z~leszczyc.ka. A na l;I'3. tym "guziku, którego nie damy". 
dróg przez masy uchodźców dla... ki, który zdążył jeszcze utwOl'~Yć mc~. P, :z~:po~llna !!l0~)j~. prezydent Walczą coprawda żołnierze, a~e pan 
utrudnienia niemieckim kolumnom ministerstwo propagandy, urzędUJą· J\{OSCI~"I, .. ze Jaklt .WhtSClcleł domu ~ marszałek woli już oddać ... i gu ~lk 
poruszania się. Niemieckie. kolumn~ ce w pociągu ewakuacyjnym, pod:}- Szwa!carn ma ObYW3;t~lRtwo s~waJ- j Polskę. Smutno mu tylko. Nie ta~ 
pancerne Oczyszczały soble d~Ogl ia ku granicy. carsku>. l od tej ChWlh jest juz ob- dawno przyjmov,-ał defilady poznan­
kilkoma wystrzałami. Natomla~~ ' Prezydent Mościcki. Jakieś długiG cym obywatelem. Daleko z tyhl po- sldc:\ młod!Zieńców z podniesioną. w 
'Wszelki transport, wszelka łącz~?sC lata spokojnej, nikomu nieznanej pra została WnszaW8, ;;~mek, Po.lska. hitlerowskim pozdrowieniu dłonią. 
polskiego wojska została sparahzo- c1' naukowej L. bomba wyboru z la· ho!\o.r ... Jest tylko ISnJą?y Cltdlllak, Nie tak dawno można było przeci~ 
wana przez istne karawany samo- ski Piłsudskiego. Zgl'omadzenie Na- kSJązeczka bankowa l paszport zakomenderować na' olziańskim n10-

chodów. wozów, rowerów i. tłumy rodowe z uległością przyjmuje rzu- szwajcarski. ście: "Maszerować". I nic sobie niO! 
pieszych. Nad wy pełniony m.i szosa- coną kandydaturę. Szosa zales-zczycka. Sunie po niej robić z tego, że opinia publiczna p~. 
mi harcują niemieckie myślIwce. A A po.tem już tylko frak z wstęgą także ciemnowiśniowy Bllick pana równy wała z tego powodu. sanacYJ­:::....:==::.:...:::..------:..--------------------- premiera. Generał Składkowski, któ· nych dygnitarzy do szakalI. 

N I h ry demagogicznie przypominał r~· Tera:>.: zaleszezycki most. Taki sam 

a szp a ta C P r a S Y botniko":" że był kiedyś kopalnia- granic.zny most, jak .ten na Olzie. 
nym lekarzem {kosztowało to ,robot- Ten od "Maszerować!" 

CZY AGRAFKA JEST GROtNIEJ­
SZA OD PAROWOZU 

ników przegranie st.rajiw) a zapom- Dudnią pod kołami belki zales,.;-
koncepc.ię opracowania ,;planu niał, że był kiedyś również lekarzem czyckiego mostu. Kończy się raid 
redukl'ji ludności na ziemi". 0- batalionowym. Nie wysiadł z Buicka, bohaterów zaJeszczyckiej szosy. 

.,Trybuna Ludu" w artykule re­
dakcyjnym zwraca uwagę na zagad­
nienia zaopatrywania, pisząc, że '!' 
okresie mobilizacji całego społeczen­
.twa do zwiększonego ""'Ysiłku 

czywiście, Anglosasi, a przynaj- nie poszedł opatrywać ran żołnie· A w Krakowie na 'Wawelu, nie-
mniej - Jankesi, nie byliby ob- nom i ostrzeliwanym z Mes~er- miecki dowódca wysta,,'ii,l warty '10- c..zyli postrzyżyny brytyjskiego lwa 
jęci tym "planem'" wyniszczenia. schmidtów cywilom. Generał prze- Rorowe przed grobem Piłsudski,rgo, (RYB. KUkryniksy, 
Za przykładem Hitlera, ·do teio' cież nie dostał . rozk~zu. A bez roz· Jan Dąbl'owski. 
pn~~~nu~~rug~i ~~ .. j~h?~~ri~rn~e~ ________ ~ ___ ~~ _____ ~ ___ ~~ ______________________ ~~~--

trzeciej klasy". pisał w "Strzępach Meldunków". Kto' zarab' 'la 'na WYS'.CllgU zbroJ'en' w U S A nie wolno Dam jednak zapominać 
O sprawach z pozoru drobnych, 

IT'icjat;r"Wa wyszła od niego tylko 
Dla usprawiedliwienia swych o- raz. Kiedy Piłsudsld na ochotnika 

błędnych rojeń twierdzą ci apostoło.. kazał swoim ministrom ' podpisać 
' ., zaopatrzeniu miast i wsi w 
igły, o paście do butów j s~nur{)­
wadłach, o szkiełkach do lamp 
naftowych i wiadrach na wodę, 

wie katastrofy, że ziemia "zestarza- rozkaz o aresztowaniu po;:;łów, póź­
ła się". Nie uczynili jednak nic, aby niejszych wifźniów Brześcia. 
wzmóc siłę życiową naszego globu. 
Natomias t tam gdzie panuje socja· Ale tu i do Brzegcia daleko, i wieI' 
!izm zamiast myśleć o ni8zc7.eniu ny Kostek-Bierna«.'ki, gdzieś w nie­
IlIdn~ścj. myśli się o powiększeniu wiadomy sposób zajmuje się pełnie­
wydajności ziemi, o nowych, nauko· niem funkcji "Komi~arza Cywilne­
wych metodach gospodarki rolnej. go". Jest t ylko SZORa. Wiele szos wi­

k'''l'etnl'a br. Louis Johnson. Dnia 24 I dcwę rozmaitych typów samolot6w W artykule pt. "Kto zarabia na " k b d 
wyścigu zbrojeń w USA?", zamiesz- kwietnia Johnson Wydał rozporządze i zawarto, nowe kontra ty ,na u ow~ 
c70nym na lamach gazety "Trud", nie o pr7erwaniu budowy 65.000- dc:lekonosnych bombowcow marki o sitkach do eedzenia mleka. 

t('noweGO lotniskowca i o wypłacie "Y-36", uznanych odtąd za podsta· czytamy między innymi : ~ b USA. 
Na miejsce posadzonego w domu wa kilkud7.iesi~ciu milionów dolarów za wową o ronę Jest faktem, te I na wsi t w 

miastach brak jest obecnie szere· 
gu drobnych artykułów ułatwia­
hcych życie. 

Te braki - to piasek drobny, 
Jecz złośliwy, wywołujący zgrzy­
ty w pracy wielkiej maszyny. 

dział pan premier w swych rozjaz;. 
SKOŃCZYŁ SIJ:i GŁóD CHLEBA dac:l. Ale d7.isiaj nie zastanie, choć­

by nawet przyszła godzina dziewill­
ta, starostów na swych stanowis­
kach. Wszyscy ruszyli w popłochu. 

riotów Forrestala, ministrem obrony al\ulowanie tego kontr!lk!u .. Równo- 'Lwią część zamówień na "V-36" 
USA zostal mianowany w dniu l \ C7eśnie wycofano zamOWleme na bu otrzymało to.warzy5two "Consollda­

ted Aircraft Corporation", której wł. 
ścicIelem Jest milioner Lloyd Odium. Na tle pesymizmu, który cęchuje 

Zachód, jakże radośnie możemy spo· 
glądać na teraźniejszość i przyszłość 
my, Polacy. "Dziennik Polski" na 
marginesie uroczystości dożynek, pi-

Kara śmierci dla księży-gestapowców ~:~t;ondOp~;z ::UiS~:ni::: bt~r~s;! 
rektorem 1 radcą prawnym tego to­

skill1 szeregu zesłanych do oboz6w warzystwa, a więc był bezpośrednio ,J "Trybuna Ludu". podkreśla rol.ę ~ 
paratu dystrybUCyjnego w U8umęclU 
tych braków, konkludując: 

Jeśli zwalezamy ' obiektywne 
trudności w kolejnietwie i W' eięż 
kim przemyśle, ezyż mamy sta· 
nlie bezradnie wobec agrafek i 
Izklanek't 

Zar6wno aparaty produlreyjne, 
'ak ł handlowe musz, akt.ywnie 
przystąpi~ do stojąeych przed ni­
mi w tej dziedzinie zadań. Spra· 
wa zaopatrzenia ludno8ei miast 
ł wsi w drobne artykuły codzien­
nego użytku jest .prawł ważnił. 

Usulllai piasek s trybów wiel­
kiej maszyn,- naszej gospodarki 
narodowej. to nie jest Jiadanie 
małe i nie ważne. 

KANIBALE KRACZ.&. 
TRAKTOR JEDZIE DALEJ._ 

sze: 

Polska już zdołała zapomnieć 

o latach, kiedy racjonowano 
chleb, bo jl1ż dość dawno odzys. 
kała samowystarczalność aprov.'i· 
zacyjną. Każdy rok przynosi du· 
ie postępy w . dziedzinie rolnic­
twa, każdy okres zasiewów przy­
nosi zmniejszenie odłogów. I te­
rar; kiedy' 'cała Polska radośnie 
święd dożynki, kiedy już zakoń-

czono zbiory zeszłoroczne, trze­
ba pomyśleć It jesiennych zasie­
wach poważnym zadaniu po-
większenia powierzchni uprawy 
zbóż o 300.000 ha do rekordowej 
eyfry 6.150.000 ha, w pierwszych 
zasiewach sześciolatki. 

w pochód ku wschodowi. Czase:n (Dalszy ciąg ze str. l-ej). 
trudno Buickowi pana generała-pre- zemu H08IZyckiem!l o wiadomo 
miera "orientować się" na południe ściach. jakie słysza.łem z radia. 
h.-u Zaleszczykom. Poza wymieniOnym HMzycklm 

Dziś pan premier płynie ku dale- nikomu więcej tych wiadomości 
kim krajom. Czy śnił mu się ' wtedy nie podawałem. Hoszycki był wy 
sklep masarski w Tel·Avivie1 Mo- jątkowo ciekawy zaws;"e j zap~-
że. Napewno najmniej myślał o Pol- tywał mnie ., Dowe WIadomości. 
sce, którą - sternik nawy państw·)- Powiedziałem mu m. in.. tf\ siu-
wej - porzucał w chwili katastro- cham C2ęStO zr.granicmego ra.dia 
fy. u państwa Wettdler. Hoszycki za 

A to cóż! Kilka limuzyn ze zna- interesował się szczególnie tl\ wia 
kami dyplomatycznymi. A między domościlPr". 
mmI auto ,mane z dziedzińca nIl W podobny sposób brzmią słowa 
Wierzbowej. To wyjeżdża pan mini· l!stu ks. Tokarka z obozu w Dach~u, 
ster Beck. Po co? D1aczegoi' Cóż w którym jasno w,$azuje :1a Hoszy 
może złego spotkać od Niemców kh ckiego, jako na swego 1~nuncjato­
sługę najwierniejszego i' Przecie lata ra. 

W tymże aamym numerze ,.Try­
bun,. Ludu" znajdujemy artykuł, 
omawiający olbrz,-mie postępy 1'01· 

nietwa w ZSRR. Autor zwraca uwa· 
I'ę. że: 

całe wspólnej pracy minęly. I w A· Wysoki Sądzie - woł~ prokurator 
kademii Handlowej w Wiedniu i póź Kulesza kończąc swe przemówienie­
niej w · Komendzie Naczelnej · POW na podstawie materiału, ujawnionego 
Nr 3 na Ukrainie, gdzie wspólnie z \Ol toku niniejsżego procesll, na tle 
wywiadem niemieckim i austriackim historycznych już danych z okresu 
organizowano siatkę szpiegowsko. okupacji, zarysowujących wyraźną 
dywersyjną. Późniejszy major Rock granicę między tym co postępowe i 

Na temat dożynek zabiera głos z II Oddziału sztabu generalnego I patriotyczne, a tym co wsteczne, re­
równi~ż "Dziennik Ludowy", stwier- posyła do Rosji truciznę i pieniądze I' akcyjne, samolubne, antynarodowe i 
dzając: dla organizacji terrorystycznej ese· zdradzieckie - rysują 'się wyraźnie 

rowców Sawinkowa. Płk. Beck je· · osoby oskarżonych ks. Romana Gra. 
dzie do Paryża, by jako attache W,)j- . dolewskieg-o i ks. Aloj~ego Hoszyc­
skowy dostarczyć Niemcom dane o kiego. 

Po pięciu latach istnienia Pol­
I!Iki Ludowej chłop czuje się praw 
dziwym współgospodarzem kraju, 
złagodniał głód ziemi, otworzyły 
się dla młodzieży wiejskiej szero­
ko drzwi do wszystkich szkół . 
Mechanizacja rolnictwa pozwala 
na stały odpływ sił roboczych ze 
wsi do miast. 

Wyznawcy neomaltuzjn.nizmu i 
lombrozjonizmu twierdzą dziś, że 
światu a Europie w szczególno­
ści :...- grozi przeludnienie. 
• ,Wszystko co czynimy w celu 
podniesienia atanu llczebneg~ lud 
1'10ści wyrządza szkodę nam I Eu­
ropi~.. Stabilizacja, a następnie 
zll1111eJszenie przyrostu natural· 
nego narodów Europy - sta~.)­
wiłoby największy wkład w dZIe­
ło powszechnego pokoju i rozkwi­
tu" (Vogt, "Droga ratunku"). 

I 

Panowie Pearson i Carper 'IV 

swej brukowej publikacji pod tyto 
"Głód światowy" '\1\rysunę1i nawet 

M 

Tak więc tegoroc:>.:ny wrzesień, 
ze swym świętem żniw~ym we 
Wrocławiu, stał się przeglądem 
osiągnięć wsi pracującej, którll 
w braterskim. sojuszu z klasą ro­
botniczą z wiarą w dalsze sukce· 
sy przystąpiła do budowy ustro­
ju sprawiedliwości społecznej. 

(2) 

Dziwne, źe mimo wszystko nie umiałem sobie wyobrazi~ 
- jak wygląda głowa tego potwora. Co więcej - wydawał~ :n: 
się, że gl;owa jest całkiem zbęd~a wobec takiej masy :męsru 
i kości, ożywionych żądzą wyciśkania zewsząd złota. MOJe wy' 
obrażenie o miUonerze nie przybrało jeszcze zak011czonej for­
my. Krótko mówiąc milioner ~ były to przede wszystkim dłu­
gie, elastyczne ręce. Ogarnęły one całą kulę ziemską, podniosły 
Ją ku głębokiej, ciemnej paszczy i paszcza ta zachłystując się 

• żarłocznie śliną ssie, gryzie i żuje naszą planetę, jak gorący pie­
czony kar1:ofel._ 

Wyobraźcie sobie moje zdumienie, kiedy spotkawszy milio­
nera przekonałem się, że jest to najzwyklejszy człowiek.. 

armii francuskiej. uzyskane z racji KSIĘżA CI WYSZLI Z REAKCYJ 
swego stanowiska. NEJ CZĘśCI DUCH()WIE~STW A, 

Z Paryża do Polski wraca )UZ mi· I"""óRA PODAŁA POMOCN4. RI);. 
nister Beck, by dnIej kont~'llllOWll'! KJ:i WROGOWI, WSP9ŁDZIAŁAłL4,. 
swą shlżbę dla Niemców. . Zaws'~'d W DZIELE UNICESTWIENIA NA. 
wiemy, za wsze pierwszy. Pierwszy RODU POL;'--: IGO. 
- gdy trzeba uznać zabór Abisynii, Kar;: 'la tych ""I 7.i żądają świetła. 
p" !'wszy, gdy trzeba rozbijać, \V ne nazwiska bojowników o wol;no;ś,~, 
myśl interesów niemieckich, Lig~ a w~ród nich i duchownych, którzy 
Narodów. Pierws.,:y - gdy powstaje walczyli, cierpieli, a także ginęli 
marionetkowe przez Niemców stwo- wraz z ludem polskim. Żąda jej roz. 
rzone Państwo Słowackie - uznaje pacz Petroneli Kamińskiej -Sztand~­
jego niepodległość. Czemuż więc su- . rowej, nie mogącej przeboleć śmierci 
nie po zaleszczyckiej szosie? Czego swego syna, ani zapomnieć widoku 
się obawia? Czy może na hótkil jego postaci, majaczącej w męczeń-

Siedział przede mną w fotelu długi, chudy starzec; na brzu­
chunormalnych rozmiarów splot! spokojnie brązowe, po­
marszczone dłonie zwykłej ludzkiej wielkości. Zwiędła skóra 
twarzy była starannie wygolona, opuszczona dolna warga zdra­
dzała zmęczenie i odsłaniała dobrze zrobione szczęki, w któ­
rych tkwiły złote z~by. Górna warga - wygolona, cienka, bez­
krwista - szczelnie przyl~gała .do jego maszynki do żucia 

i przy mówieniu prawie się nie poruszała. oJ ego bezbarwne oczy 
były pozbawione brwi, a na matowej czaszce .nie było ani jedhe 
go włoska. Zdawało się, że twarzy tej brak trochę skóry i cała 
ona - czerwonawa, nieruchoma, gładka - przypominała twarz 
noworodka. Trudno było określić, czy ta istota znajd.JJje się 
na początku czy też u kresu swego życia ... 

Ubrany był również jak zwy­
kły śmiertelnik. Pierścień, ze­
garek, zęby - tylko to było na 
nim złote. Wszystko to razel:J1 
wzięte nie ważyło zapewne \vię­
cet niż pół funta. W ogóle czło­
wiek ten przypominał raczej 
starego sługę z arystokratyczne· 
go europejskiego domu .•. 

śmierci. zilinteresowany w jeg'o rozkwIcie. 
W - ')szę obywatele sędziowie -

mó'v: wśród głębokiej ciszy proku 
rator Kulesza - o wymierzenie 
zdrajcom kary przewidzianej art. l 
dekretu sierpniowego -kary śrnler 
ci. 
W dalszym ciągu rozprawy prze­

mówienia wyglosi1i obrońca osk. ks. 
Gradolewskiego adw. Walkiewicz ora'" 
obrońca osk. ks. Hoszyckiego - adw. 
Czubiński. 

PRZEMóWIENIA OBROŃCóW 
Adw. Walkiewicz usiłuje przepro­

wadzić tezę, iż osk. ks. Gradolewski 
działał w dobrej wierze, przyjmując 
volkslistę. Obrońca pomija zeznania 
szeregu świadków, które obciążają 
c " . Gradolewskiego, powołuje się na 
tomia!!t na bardzo nieliczne wypad­
ki n1edokonania przez oskarżonego do 
nosów na Polaków pomimo, że o ich 
miejscu ukrycia oskarżony wiedział. 

Usuwanie wiernych z kościoła było 
rzekomo powodowane tym, że były 
to, jak się wyraził w czasie rozpra 
wy osk. ks. Gl'adolewski "dewotki", 
których obecność w kościele naraża­
ła go na nieprzyjemności. Dla zapo­
bieżenia tym nieprzyjemnościom osk. 
ks. Gradolewski kazał usuwać ::'ola­
ków z kościoła. 

Adw. Czubiński usiłuje dowieść, że 
osk. ks. Hoszycki do przyjęcia volks. 
listy oraz do zeznań i donosów do ge 
stapo został rzekomo zmuszony. Ze­
znania poczynione przez osk. ks. Ho 
szyckiego w czasie śledztwa i rozpr.i1 
wy, obciążające jego i współoskar~o­
nego ks. Gradolewskiego, wypływają 
rzekomo - jak utrzymuje obrońca z 
niskiego poziomu umysłowego oskar-
żon ego. . . 

W ostatnim słowie osk. ks. Grado 
lewski i ks. Hoszycki podtrzymywali 
tezy zgłoszone przez obronę. 

Nominacja Johnson~ zapoczątkowa 
la historię, którą gazety a!!lerykań. 
skie ochrzciły mianem "prawdziweJ 
wojny między lotnictwem woJsko­
wym a marynarką wojenn, USA", 
W rz'eczywistości była \0 "woJna" 
ml<\dzy rywallz.ulącyml towan:ylltw~­
mi, z których każde usiłuje wydn:~ 
jak największą sumę s tS mlllardów 
dolarów, wyasygnowanych na po­
trzeby sił zbrojnych USA ' w legoweJ 
nym buMecłe. 

Sprawa nIe ograniczyła się do kłót 
ni na łamach prasy. Zapachniało 
wielkim skandalem. Członek Komis j1 
Izby Reprezentantów d~ .spraw sił 
zbrojnych, van Sendt, _ oSW1adczy.l 'W 
Kongresie, że "kurSUJą alarmUjące 
pogłoski o udziale Johnsona i Od~u­
ma w sprawie nabycia bombowcow 
"Y-36" . . 

Trzeba było przeprowadziĆ śledz­
two, Jednakże, jak należało się spo­
dziewać, sprawie łeJ z miejsca ukrę­
cono łeb. Komisja pośpiesznie przy·· 
znała, że Johnson i inne osoby, prze­
ciwko ktÓI ym wysunięto zarzuty, są 
rzekomo "wolne od wszelkich podej­
r7eń". 

Z bitwy między rywalizującymi to 
walzystwami lotniczymi i okrętowy· 
mi Louis Johnson wyszedł zwycię­
sko, jeśli nie jako dowódca, to w kat 
dym razie jako były dyrektor towa· 
rzystwa "Consolidate Aircraft Corpo 
ration". 

Istnieją wszelkie podstawy, aby 
ze zwycicstwa cieszyli s.l.ę równiez 
·01 przemysłow~y, na których sypie 
się złoty deszcz funduszów, przezna­
czonych na potrzeby amerykańskich 
sil zbrojnych. 

Urządzenie pokoju, w którym mnie przyjął, nie imponowało 
przepychem, nie zachwycało wytwornością. Było !(llidne . - '. to 
wszystko, co można było o nim pwiedzieć. 

W tym domu bywają zapewne słonie - tę oto myśl nasuwa­
ły meble. 

- To pan jest... milionerem? - zapytałem nie wierząc wła-
snym oczom. . 

- O tak! - odpowiedział i potwierdził ruchem głowy. 
Udalem, że wierzę, · i' postanowiłem odrazu wyprowadzić go 

na czystą wodę. 

- Ile mięsa może pan zjeść na śniadanie? - zagadnąłem go. 
- Nie jadam mięsa! oznajmił milioner. - Cwiartka pOmaral1.. • 

czy, jajko, mała filiżanka herbaty - 1:0 wszystko.. . . 
Jego niewinne oczy niemowlęcia świeciły blado, jak dwie du_ 

że krople mętnej wody, i nie dojrzałem w nich ani jednej iskierki 
kłamstwa. 

- Dobrze! - powiedziałem zdumiony, - Zechce pan jednak 
być szczery i powiedzieć mi otwarcie - ile razy dziennie pan 
jada? 

- Dwa razy!-odpowiedział spokojnie.~-Sniadanie i obiad­
to mi najzupelniej wystarcza. Na obiad - talerz zupy, drób i coś 
$łodkiego. Owoce, Filiżanka kawy. Cygaro ... 
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Ilość ~~!!~~~!~:'~,',,~!.~!~,n~ jakośc· o: ~- :ł flITl~' .'~O 
Jakość prod1lkcji uległa ostat· nia, a następnie nieznacznie wra się błędy. Wąskie krosna idą ni. Grupy związkowe w "Jedyn~ ,JI, 

nio poprawie - lecz gorzej przed b.iają się w towar. szybciej. ce" dotychczas nie rozpoczęły pra • __ iiIIliI •• _____ II __ ..... __ •• __ liIImi1lllDII ....... 
stawia aię plan ilościowy. Oto Są jednak tkacze, którzy i z pę Krótka pogawędka i brakarza- cy. Nie nawiązano więc łączności 
k'rótka charakterystyka sytuacji kami dają sobie radę· Chociażby mi. Jest ich tutaj 82·ch. Wszyscy między robotnikami a Radą Za-

tow. WaclClw Majewski. Pra' oni jednogłośnIe przyznają., ~e od kładową i Oddział<'m Związków. w Nowej Tkalni PlPB nr 1. To . ., d . 
cuje na czterech żakardowych pierwszego września ilość błędów OczywisCle, w pIerwszym rzę Zle 

nie je6t tak-a prosta sprawa i nIe krosnach i od początku biE'żącego zmala/a. Rzadko zdarzają się gnia ponosi tu winę IV-ty Oddział 
dotrzymanie planu ilościowego roku miał tylko 2 szh!ki spcundy. zda i zrywy wielonitkowe. Naj' Związków, który chociaż mieścI 
nie wynika tylko z wolniejszego Ale tow. Majewski chocizi dol-ola częściej występują jeszcze zbicia, się na terenie zakładów "Jedyn' 
tempa pracy tkaczy, likwidu ją' swych krosien i "poluj"" na blę- niedobicia, lub małe zrywy. Pla- kI', nie potrafił jeszcz,e odpowied 
cych błędy. Zaważyły tu również dy W osnowie. nie czekając, aż my są z miejsca usuwane przez nio zorganizować swej pracy. Co 
1 inne przyczyny. Ale o nich po- wrobią .się w towar l trzeba bę- brakarzy. I jeszcze jedpn błąd. na może zdziałać kmcu radnych w ta 
tern. Najpierw - odgłosy nowego dzie je. wypruwać. Jego krosu a którv tkacze nie zwracają uwagi: kim olbrzymie, jak PZPB nr 1, 
systemu premiowania w "baweł- i żakardowe maszynki zawsze są sztuka towaru winna być zakoń' skoro nie mają oni do pomocy 
nianej jedynce". w dobrym stanie. Tow. Miljewski czona na "znaku", czyli na oz na' . przeszkolonych mężów zaufania i 

troskliwie dba o nie i nie dopu!lz czonym w osnowie metrllżu. Tym I zorganizowanych grup związko-
POPRAWA JAKOSCI cza do postojów. Podobnip. pranI' czaSE'l11 przez nieuwage tkacz czę wych? 

We wszystkich oddziałach wio je jego Sąsiadka. Ale trzecia z 6to nadrabia jeszcze jeci"n metr Można jeszcze w różnych od-
dać, że nowy re~lamin wchodzi kolei tkaczka. Anna Pilawa, cho' l,:b dw~ i wó~czas laka. sztuka Ił działach spotkać robotników,. nie 
stopniowo w życie. Na snowa' ci-aż ma te same warunki pracy, me moze byc zakwal f'kowana znających dobr'lle z-isad nowego 
dłach leżą równo ułożone pęki i co i tamci narzeka stale na ró±nc na ekstrę, chociaż nawet nie po' 'I regulaminu oraz takich, którzy 
zgrubienia. W ekrzynkach szpul- przeszkody w pracy - to wątel, siada ani jednego blędu. nie wykonują baz akordowych, 
ki z pojedynkami. Mimo to sno- zły, to osnowa, to warsztaty się W ocenie jakości produkcji nikt jecinak nie wnika, jakie są 
waC'lki i przewijaczki wciąż jesz' psują· Ma w;ęc braki i secundy. przytoczyć trzeba także zdanie l teg? przyczyny. Lecz ~rz~?e wsz_~ 
Cle nie dość dokładnie wyłapują czyściarek: sztuki wyprodukowa' I stklm owa ogromna Il?sc. opus: 
błędy. Uwidacznia się to całkiem O CZYM NALEZY PAMIĘTAC. ne w bieżącym mi,zsiącu są we' czonych bez, usprawlź'dlIwlenla 
wyraźnie w tkalni Przechodzimy l Sala I-sza ma ·na ogół dobre wy dłuq nich znacznie lepsze. godzm ~tar:owl O~ZYWlsty s~utek 
wzdłuż szpaleru krosien. Wśród niki. W ogóle znacznie. po- . zupełne] blernośCl grup zWlązko-
nici osnowy migaj'ą pęki, zaczepia prawiły się tkaniny szerokIe. v: DLACZEGO GRUPY Z'WIĄZKO- wych; ~rak v: ."Jedynce" czynni­
jąc przędz~ i powodując zerwa- wąskich jeszcze 'Często zdarza la WE TIE ROZPOCZ~ŁY JESZCZE' ka .usw!adamla1ące~0, przeko~y-

PRACY? I wu]ącego, kontrolu]ąa?go. Nle1ed 
. I '. . no w tej dziedzinie dałoby się 

Wczoral w Nowe] Tkalni stało również zarzucić organizacji par' 
nieczynnych tysiąc krOSIen. Przed I tyjnej szkodzi Fałsz tyll~o 

(e.na zdrady 
]nk już doniosły depesze, rząd Tito otrzymał pożyc:k~ Ul łlJY&okoJci 

20 milioltów dolarów :r; amer)'ka/lsJ..·iego Banku Eksportou:o.lmportowego; 
12 miliOlltlw jllgos7otriCl1'SJ..·i fuehrer ma otrzymać zaraz "na rqc:.kę", zaś re­
s:tę - po l lipca 1950 r. rrerllug wonmkiJw umowy, spłata pojyczki odby. 
U'fi" się hl?lizip tV SC'ROTr'CACll STnATEGICZNYCH. 

"ależy podkremć: żp udzielenie pożYC:'~'i belgradzkiemu zdrajcy 114. 

rttmi10 II' trybie 1Iiez1l-yJ..·le przrśpieszo7lym, rząd titowski bowiem saledtde 
PR:tED DJf'OUA TYGODNIAMI (I) zwrócił sil} oficjalnie o. tę pożyczkę, 
CI wll1źn; m/lcherzy S Bank" Ebportou:o importowego - na skinienie De­
part/Illlentu Stanu - po.<pi('~z."li :; sałatll'ie/liem proiby. Zawarciu tran.!­
/lt.-cji to/Uarz.yszyla hała.</ill;a protitm.l.'.~ka propaganda prasy amerykań.!kiej, 
która u·y.<łclll'iała pod niebiosy o,lobę belgrad:l.-iego dyktatora i jego rządy. 

Ja 1.. "')'i!/qrlnj/! te rząNy, o tym tV pe(mym .ltOpniU zaświadczyć mogą in.­
fomwcje. iż rzqd be/grudo/d wydał zalwz: słuchania audycji radia moskiew­
sl:iei(o. prz"d .• i{'biorąc jf'cllloc:e.<nie ro:mllite - choć mało .• kutecz:ne -
kroki li' celu IItrudnienia irh odbioru. l\"atomiast w niektórych miejscOt~'oI 
cinrh policja poprostlt 5ko/lfiskott~rla radiosłuchaczom odbioTllild. 

Te rnd-iou:e represje, acz: bardzo charakterystyczne. nie są jednak by. 
najtrUliej orygi/la/II)711 pomysłem R/m/wldcro i S·ki. Przypominamy sobie 
przecież. dlJkłcl/lnie, że kubek w kubek tahie .!fIme metody stosOłwli ... hitle 
łOI.l'Cy i LV krajach okupouvmych konfiskowoli aparaty radiowe, zaś u siebie, 
u: ReicflIt. pod najsurow5Zymi kOl'ami, ::abr/miali słuchać audycji ::agraTlicz:. 
nych. 

Titowslde metody rzqdzenia, oparte na terror::e i represjach, mają, jak' 
w)'/lil"a z tego, niezmiemie "chlllbne" tra/h·cje. Ale ja/~ inaczej utrz)'lłwć 
.• ię przy Idad:y, jak inaczej z:apelmić sobie jeszcze na CZ.(IS pen'ierl t::w. 
sfJohój It' kraju i dostęp do am.eryk.ań,~kich clolaró(d". Na bagnel.ach poli­
cyjnych dlll/w jedli ak siedzieć nie można, a konfiskou'{/niem radioodbiom'! 
J..·iJlf nie zagłuszy się g/CMIl PHAWDl', która t(lk czy inaC1:ej dociera da 

kraju, ulmie1liallego przez titowskq J..·likę w follcark ameryk.ańskich impe. 
rialistó"" B. D. 

L;st dora Pelińwiego do Redakcji ,.Glosu" 
Jestem dyrektorem IV Państw. Gimnazjum i Liceuin im. 

wczoraj - 1,100. I tak od dłuż" H. Sam. 
sz.:: go lUZ czasu brzmią raporty __________ ~~~~~~..::::::::::::::::::~~~~~::::~~::::~::::~~::~~::::~==~===~==:: 

Jak naiwi~cei chleba 1I11111111111111111111i1ll1l1l1l1l1ll1l1l11ll1l1l1l1l1l1l1l1ll1l1l1l1l1l1ll1l1U E. Sczanieckiej w Łodzi. Jest to szkoła l1-le~nia i liczy około 

gOO młodzieży. W szkole przez Władze mi powierzonej-

wbrew oświade-zeniu papieskiemu - lekcje religii odbywały 

dyrektora tkalni. ·Plan ilościowy 
nie z06tał wykonany w ciągu ubie 
glych miesięcy, nie jest wykona' 
ny i obecnie. Jakie są tego przy 
czyny? Jost jedna najważniejsza, IIl1l11l1l1l11l11l1l1l1ll1l1l11l11l11ll1l1ll1l11 
usuwająca w cień wszystkie inne 
nieusprawiedJlwlona nieobecność 
tkaczy. Druqą przyczynę stanowi 
brak nowych sił. Urząd Zalrudnie 
nia w myśl swej obietnicy otwo-

i zielllioplodów la Dłiasta 
Robotnicy rolni realizujq sojusz robotniczo - chłopski lię i odbywają normalnie na równi z innymi przedmiotami 

nauczania. Na stopniu licealnym prowadzi je etatowy prefekt 

mgr. ks. Stanisław Pniewski, na stopniu zaś podstawowym 

katechetka Cecylia Bojasińska. 

Współzawodnictwo rozwija się coraz szerzej w maj ątkach państwowych 

Wychowankowie nasi nie napotykali nie napotykają na 

ładne zgoła prze:nkody i ograniczenia w "vychowaniu reli· 
Jijnym, co zresztą potwierdza młodzież, rodzice i nauczyciel-

.two - i wszyscy oczekujemy, że sam Episkopat sprostuje 

:nie7.godne z rzeczywistością oświadczenie papieża. 

Dr. Stanisław Peliński 

rzył wprawdzie filię na t.erenie za Nowe formy współzawodnic,twa, Zd c('nt prnkloczenia norm, osiągnęli 
kładów, lecz angażowanie no- I powadzone w tym roku w PaIlstwo .l'rzecież po 200 i więcej procent ba· 
W\ ch robotników n:e odhywa sIę' wych Cospodarstwach Rolnych i w zy produkcyjnej. Takimi wynikami 
dotychczas tak, jak należy. Nasze Cśrodkach Maszynowych opracowa- pr szczycić się może Józef Krupińsl.d 
największe zakłady bawełniane ne są w oparciu o doświadczenia te- Ze Strzegrcina (287 procent). Józei 
powinny mieć zapewnioną do!,ta- go ruchu w mieście. Robotnicy rolni Kurpiak'z Goślubia (263 procent) I 
tecznq ilość sił roboczych. w ślad za robotnikami fabryk, przy- Wacław Zieliński (250 procent) z te-

stąpili masowo do szlachetnej rywa- go samego majątku. Podobne wyniki 
Wracając do sprawy nieobecności lizacji w podniesieniu wydajności osiągnęli - Genowefa Szarłat z Su· 
pytamy, jak występuje się prze- pacy i zwiększeniu produkcji. A że chodębia, która pracowała przy wią­
ciw tym, którzy stale opuszczają te zobowiązania nie pozostały mart· zaniu snGpów i stawianiu stert, Ed· 
dni pracy? Jak przeciwdziałają w:ą literą, świadczą. o ~ym dobitnie ward KO:laneckl z Kter (żniwiarka 

I 
temu niepożądanemu zjawisku pIerwsze. dane z nl1~ktorych ma!<\t- konna). Kajetan Kita z tychże Kter. 

. . ków panstwowych. Wymka z mch, Podajemy tulaj tylko garść na-
Łodzi. grupy ZWl1lzkow~,1 I n: w.ychodzl I Że robotnicy rolni nie mają się cze· zwisk, gdyż nIe sposób w jednym ar 

,,~zyd~o z wor.k~ . Męzowłe zaufa l go wstydzić, że ich osiągniGcia są tykule wymienić tych wszystkich, Dyrektor IV. Państw. Giron. i Liceum w 

I:===================~~~~~=~~~~~~~~n~l:a~n~l:e_z~~=t~a~1:I~J~e;s:z~c~z:e~p:r~z:e:s:~=o~ ~mni~~ods~~~9~fr~, k~~wwy~~ s~~u ~~~ 
- " . I włókniarzy. czy też hutników. czyli swe normy i zasłużyli sobie na 

C k ··· f b ? Nie spodzie;wal się Kazimierz Je- miano przodowników pracy. 

zy ł O n 8. o m' u l u z n I e p o rz e n e. dUński, fornal z majątku Psary, że w Gdy piszemy o przodownikach pra 
roku bieiącym będą takie mozolne cy w majątkach państwowych, nasu 
żniwa. A to zboże częściowo wyle- wa się I całą wyrazistością 'Imacze-

Dwa cenne wentylatory porzucone na łaskę losu g10, to znów deszcze przeszkadzały roie zmian, zaszłych w naszym kraju. 
y ń l' h l . i' d ł b . w pracy, a jednak ... uzyskał on 329 Rozwój współzawodnictwa na wsi, 

ne~ przeehodzRem uL l-go a.- żyć urządze wentyacYJnyc z po- tyatory te JU me na awa y y SIQ plocent normy w pracach żniwnych. to poza tym wszystkim' również nie-
ja w pobliżu ul. Tows:rowej, zawsze v.:~du braku wentyl~torów: J.eż~li ja- w eałości do użytku nawet po doko- Jeszcze lepsze wyniki wykazał Jan zmiernie ważny wkład w dzieło u­
intrygowały mnie .taJące daleko w kIl! zakład po czym zamOWleme na naniu remontu to można je e!Ioeiai 2:uchowskl, fornal z Goślubia, który mocnienia sojuszu robotnlczo-chlop­
'polu, w stronę ul. ~l.~o Listopada, ~ie, to musi .miesiącami czekać na rozebrać na cz~ści, ale aby tak mar- w koszeniu i zwózce osiągnął 312 sklego. Hutnicy i włóknillrze wspól. 
jakieś dziwaczne, Wlelkle pudła ezy J~go wykoname. TY:nczase~ tu ~- niały bezużytecznie to nie jest procent normy. Nie brak i innych, zawodniczą w dostarczaniu wsi jak 
też maszyny. kle dwa kolosy stoJI! bezuzyteczme dopuszczalne. em-em. którzy .choć uzyskali mniejszy pro- nc.jwiększej ilości maszyn, nawozów 
Wr~zcie p~ego r~u n~ w~ i n"~z~ą.· _________ ~ ______________ ~ _______________ ~ ______ ~ 

trzymałem i poszedłem obejrzeć /. Sądząc z wyglądu tych ]>orzuco-
bliska, I'!O to właściwie jest. Okaz a- nych wentylatorów, są to aparaty Nasi ko respondenci fabryczni piszq 
lo się, je Sil to olbrzymich rozmia.- takiego typu,. jakie mają zastosowa 
rów dwa wentylatory, które deszcz, nie przy suszarkach w przemyśle 
śnieg, mróz i słońce na zmianę prze włókienniczym, a przecież właśnie 
istaczaj" powoli, lecz Iystematycz- trzy oddziały zakładów wełnianych 
nie w kupę pn:etartego rdzll żela- przy ul. Al. I-go Maja mieszczą się 
.twa i blachy_ i należałoby przypuszczać, że p,rze-

Barozoezęsto SłySllY się w łódz- ch..,dzący tędy fachowcy powinni za­
kich :fabrykach, te nie można zało- intereso}Vać się tą sprawą. Jeśli wen 

w 

I 'Na I'ftlJNelF-
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Najlepszy rozbijacz bel 
przędzalni 'na "KsIężym Młynie" 

Wczasy w Międzyzdrojach 
Międz:n:drojł! - pięlma letniskowa 

nadmorska miejscowość, jest dzisiaj 
jednym z najpopularniejszycll ośrod­
ków wczasowych w Polsce. Tutaj od 
poczywają po mozolnej pracy górni· 
cy śląscy, łódzcy włókniarze i tutaj 
nabiera sił i zdrowia młodzież aka­
demicka i szkolna. Międzyzdroje tęt­
nią od wczesnego rana do późnej no 
cy gwarem, śmiechem i śpiewem. 
Wśród wcz~owiczów spotykamy nie 
tylko nasz~'ch polskich przodowni­
ków pracy i naszą młodzież akad&­
micką, ale również studentów i ro­
botników czeskich. Nasi mili goście 
zagraniczni przyczyniają się w nie­
małej mierze do ożywienia nastro­
ju w Mięozyzdrojach, uczą nas czes­
kich tańców, piosenek i czeskich gier 
towarzyskich. Zabawy studenckie, 
polsko-czeskie, zwabiają niezliczone 
ilości żądnych pogodnej rozrywki 
wczasowiczów, których, niestety, nie 
jest w stanie pomieścić dość zresztą 
ob~zf'rna sala Domu Zdrojowego. 

to - brud. Po prostu ma się wraź&- cie - brak in!\truk-t(,}r6w kulturaInu­
nie, że nikt tutaj nie sprząta ulic. oświatowych, kt6r,/;y by w świetlicach 
Instruktorzy kulturalno - oświatowi prowadzili gry towarzyskie, zabawy 
powinni korzystać z każdej okazji, i tańce oraz; organizowali amator­
by w formie nienużącej pouczać skie kOllcerty. Są wprawdzie takie 
wczasowiczów o tym, że rozbita bu- Domy Wypoczynkowe, w których 
telka na plaży może kogoś zranić świetlice i życie towarzyskie są na­
a rzucona na trawnik torebka od 0- leżycie zorganizowane, w większej 
woców, 'pomnożona przez ilość rzu-, jednak części świetlice stoją p\lstka­
cających zmienia reprezentacyjną n:ti mimo, iż niejeden robotnik chęt-
miejscowość w ... śmietnik. nic spędziłby tam wieczór. 

Poza tym jest jeden brak, ~~M171 Teresa Waśniewskll 
daje się dotkliwie odczuć. :Mianowi- korespondent "Głosu" 

Co wstrzymuje wsp·ółzawodnictwo jakościowe 
w LZW ANN-Zakład A-22 

Podczas gdy przemysł bawełniany I się zwłaszcza do ŁódzkIch ZaJda­
w Łodzi szczególnie energ:cznie pro dów Wytwórczych Aparatów Niskie 
wadzi walkę o podniesie,nie jakości &0 NlIiPięcia - Zakład A-22; 

w oddz:ale montażu Lnam takich 
partyjnych i be2lpartyjnych robotni­
ków, między tnnymi - tow., tow. 
Gryglewskiego, Cieślakową : Janic­
kiego - którzy już dwa tygodme 

i tkanin. Fornale zaś i traktorzyści 
PGR· ów rywalizują o dostarczenie 
miastom jak największej ilo~ci chle­
ba i mięsa. I to jest sojusz robotnl­
czo·chłopSKi w swej życiowej prak­
tyce. 

Lecz ruch współzawodnictwa ma 
jeszcze inną stronę. Przyczynia si~ 
on do wzrostu zarobków robotników. 
Poza normalnymi zarobkami za prze 
kloczenie baz produkcyjnych robot­
nicy PGR·ów otrzymują też premie, 
stailowiące poważną pozycję w bud­
żecie rodziny fornala. I tak np. na za 
kC'ńczenie pierwszego etapu wsp6łza 
wodnictwa rozdzielono pomlE:dzy 73 
plzodowników pracy nagrody w wy­
se,kości z górą miliona zł. 

Na zakończenie drugiego etapu 
współzawodnictwa oczekują robotn1-
ków rolnych równie poważne premie. 

I. Sm. 

Przemysł maszynowy 
wykonał plan 3-letni 

Centralny Zarzlld Przemysłu Ma­
szynowego, grupujący około 100 za­
kładów wytwórczych, wykonał do 
dnia Ci bm. S-letni wartościowy plan 
produkcji. Ogólna wartość wyproda­
kowanych artykułów wyniosla 
645.438.600 zł według een z 1937 r. 

Przedterminowe wykonanie planu 
g·letniego przez Centralny Zarząd 

Przemysłu Maszynowego jest wi.:!l­
kim sukcesm, zwłaszcza, że wszyst­
kie prawie zakłady pracy objęte by­
ły po wyzwoleniu w stanie całkowi­
tej dewastacji. Mimo to przemysł 

maszynowy potrafił Bię nie tylko 
dźwignąć i odbudować, ale i poważ" 

nie zwiększył i rozszerzył zakres 
produkcji. 

I tak na przykład· 'ff dziale budo­
wy maszyn włókienniczych produku­
jemy obecnie zgrzeblarki bawełnia­

ne, selfaktory S-4, krosna automa­
tyczne, części zamienne do maszyD 
włókienniczych itp. 

W dziale obrabiarek wyprodukowaliś 
my szereg nowych typów, a prodll­
kujemy dziś pięciokrotnie więcej ob· 
rabiarek, niż przed wojną. 

Rozbijanie bel bawełny, to ·r.i,e ta-'I 
Ira prosta i łatwa placa, Jakby SIę na 
pllzór wydawało. Ogromne paki ba, 
wełny odbywają daleką drogę z Afry 
ki, Azji lub Ameryki, zanim dotrą do 
łodzkich tabryk. Rozbijanie tych pak 
_ to pierwszy etap produkCji. Od od 
powiedniego wykonania tej. pracy w 
dużym stopniu zależy jakosc produ­
kowanej I;astępnie przędzy i towa­
rów. RozhJjdcL bel nie może praco­
wC\ć mechanicznie. Musi on ZWTdcac 
UWdgę na wiele rzeczy, usuwać za~ 
Jlieczyszczenia :Ii bawelny i układac 
ją według jednolitego koloru. Jeżeli 
dGpuści się niedbalstwo, nie zwraca· 
jąc uwagi na odcień bawełny, ~o wte 
dl' w towalze wyjdą pasy, ktore U· 
wi(loczni" się po uf~rbowaniu tk~n.i~ 
ry. Aby temu zapobIec, aby podl1lesc 
r'l'(zuc{e odpowiedzialności wśród 
T<lzbijdCZy bel. przewidziano dla nich 
w nowym syftemie premiow,mia 
pl "mię ryczaltową w v.ysokości 
1.500 zł miesiąc7l1ie, plus 100 zł za 
każda słusznie ukwalifikowaną belę 
bawełny. Jedl1llk każde uchybip.nie 
rozbijacza pociągnie ZII sobą karc; 
300 złotyr::h odciągdnych z owej pre· 
mii ryczałtowej. 

Z domu wypoczynkowego są. wszy­
scy zadowoleni, bo posiadają do 
swej dyspozycji nie tylko piękne wi­
doki, morze i powietrze - ale otrzy 
mują smaczne i obfite posiłki. 

produkcji o primę i extra .... primę -
w niektórych zakładach pracy, pod­
ległych innym branżom przemysło­
wym, nie zdołano dotychczas w do­
stateczny spOSÓb zmobilizować wy­
siłków załogi ku poprawie jakoki 
produkcji, nie potra!:ono nawet wy 
korzyslać naslrojów robotn:k6w, 
pragnących pracować w ramach 
współzawodnictwa jakościowego. 

temu wystą.pi!: z =inicjaty'wą zorga- Do przedterminowego wykonania 

Jl ozmawiamy z ob. 'Walentym Łu­
Cf.akif.m, r.aiJep~zym rozbijaczem bel 
pT7ęd71llni na Księżym ł--llynie. CZy 
Dliał już jaką reklamację? - Dotych 
n:lIs żadnej. Tak zresztą było i daw­
r>;eJ, w ciągu ubiegłych miesięcy. 
Zawsze odkładał na bok bawelnp. 

zbutwiałą lub pobrudzoną i segrego· 
wał suro,'..-iec dokładnie według od­
cieni. Ma więc wszelkie dane do zdo 
hvcia pełnej premii ryczałtowej. 

. Ob. ŁUC7ak pracuje w swym za­
""odzie już 27 lat I twierdzi, że nie 
011 się nikomu wyprzedzić na Księ­
z.ym Młynie, zarÓwno pod względem 
ilości, ja1c i jakości iwej pracy. 

Tyle o blaskach w Międzyzdrojach. 
Są jednak, niestety, i cienie. N,~j­
większa i najsmutniejsza :z; bolączek To ostatnie spostrzeżenie odnosi 

Pierwszy Klub Racionalizatorów w Łodzi 
Z inicjatywy pracowników Łódz-' 

kiej Fabryki Maszyn Tkack:ch­
Piotkowska 170 - powstał pierwszy 
w Łodzi Klub Racj(maJizatorów. 

Klub ten. którego przewodn:ctwo 
objat Dyr. techniczny ,.Famatki" -
ob, Inż. Zbigniew Skoczyński, doce­
n:ając rolę i znaczenie racjonaliza­
cji pracy dla gospodarki narodowej. 
po:tanowił zerwać z dotychcz1.sową 
prz~'padkowośc:ą w ruchu racjonall 
zatorskim, nadając mu odpowiedni 
kierunek. uwzględniający przl'da 
wszystkim najpiJn:ejsze potrzeby 
fabryk 

M}'śl'ą przewodnią Klubu jest po­
budzen:e twórcze i inicjatywy robot­
n:ka 

Wspólna wymiana doświadczeń) 
połączenie wiedzy teoretycznej :n­
żyniera z doświadczeniem majstra 
czy robolnika - fachowca usuwa do­
tychczawwe trudności piętrzą­
ce się przed wieloma utalento­
wanymi robotn:kami, borykającymi 
się z brakIem y,--;adomości nauko­
wych. 

Dlatego też. Klub nasz. zrywa z 
..polityką własnego podwórka" i 
W7.y'.va inne zakłady przemyshl m"'­
talowego na terenie Łodz: do ws!)ol 
pracy i wymiany ·dośw:adczeń . 

Kore~pondent "Głosu Robotniczego" 
z ,.Famatka" 

. (-) Kaaprl)'Wicz L. 

nizow~~ia v:"spól,'zawodnictwa pracy planu 3-letniego przyczyniła się 
na odc:nku Jakosc:ov.rym. • d k' . ł t prze e wszyst lm wspanIa a pos a· 
Uważałem za swój obowiązek po- I . 

wiadomić przedstawicieli partyjnej I wa .polsklego m~talowca,. dobrz~ zor 
organ:zacji podstawowej i Rady Za-I gamzowane wspołzawodmctwo 1 1'a­
kładowej o pragnieniu ze strony ro- cjonalizatorstwo. 
botn:ków roztvi'l1ięcia współzawodni 
ctwa jakościowego. Do tej jedn:zk 
pory nikt w nasz~'TIl zakładzie nie 
pomógł robotnikom w zorgan:zowa­
niu pierwszego zespołu jakościowe­
go w."p61zawodnicfwa pracy. 

A sprawa podniesien:a jakości w 
naszym zakładzie jest pilna. Wie!Tl 
z rozmowv z przewodn:czącym n3-
szej Rady Zakładowej, tow'. Kacz­
markiem. że produkujemy okreso­
wo do 25 proc. braków. 

Prawda. że ani organizacja partyj 
na. ani Rada Zakładowa nie za­
niedbują \v:clu środków, w celu 
przec:wdziałania brakoróbstwu. Wy 
daj!" mi sie ,jednak, że oreżem naj­
;:kuteczn:ejszym w walce z brakami 
jest współzawodnictwo jakościowe. 

Korespondent fabrvcznv .. GłoSIl" 
·61. Kooczański z ŁZW . .\:-l'N A-U. 

Na czoło przodowników pracy i Ta 

cjonalizatorów wysun~li się między 

innymi ·łodzianie: 'Władysław Do­
ruch, ślusarz Zakładów Mechanicz· 
nych im. Strzelczyka - l3-krotny 
przodownik pracy, odznaczony orde­
rem "Sztandaru Pracy" I klasy; 
Marian Ruta, tokarz Widzewsidej 
Fabryki Maszyn Włókienniczych _ 
wielokrotny racjonalizator, odznaczo 
ny orderem "Sztandaru Pracy" I kI. 
i Kazimierz' Pikała, tok au, bryga­
dzista \Vidzewskiej Fabryki Maszyn 
\Vłókienniczych, odznaczony orderem 
"Sztandaru Pracy" II klasy, i wielu 
innych. 
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W walce o zdrowie mas pracujących · ...... ···"~oj:·· .. · .. d·;·: .... ··E·~··i·j .. · .. ·P·a·j~ch Błyskąwiczne tempo odbudowy Stolicy 
laureat Państwawe! "Krasnaja Zwiezdau wyraża podziw i uznanie 

Z poza okularów w metalowej oprawie patrzą na mnie spokojne, 
1Iwaźne oczy uczonego. Na ścia nach gabinetu tablice i wykresy. 
Pod ścianami szafy pełne ksią źek i stoły z· aparatami do mierze­
nia ciśnienia krwi, temperatury, czystości powietl'Za. Pośrodku po· 
koju duże, masywne biurko zawalone książkami i rękopisami. 

Tematem naszej rozmowy są sprawy, związane z bezpieczeństwem 
t ochroną, zdrowia człowieka' pr acy. 

p ierwSZle badania nad stanem szawie w Państwowym Instytucie 
zdrowia ludności pracujące! Higieny. Prowadzi pierwsze bada 

- mówi pr~yciszonym, równym nia wśród pracowników poszcze· 
Qłosem prof. Paluch - przeprowa gólnych gałęzi przemysłu. Praca to 
dzone przez PGlistwowy Instytut niewdzięczna, znikąd popa~cia i 
Higieny w roku 1945 wykazały zrorum\enia. 
wielkie braki i zaniedbania w tej T b 
dziedzinie. Długie lata rabunkowej rze a było wiele silnej woli, 
g05podarki kapitalistyczn.ej, oku' aby nie porzucić rozpoczę-
pacja, ciągłe niedożywianie, brak tych badań, nie zamienić ich na 
podstawowych urząd'L2ń ochron- intratną, normalną praktykę lekar 
nych w zakładach pracy - oto ską· Obojętność ówczesnych 
dziedzictwo lat ubiegłych. Ale za' władz państwowych i wrogi stosu 
raz po odzyskaniu niepodległości nek właścicieli przedsiębiorstw -
mi;:>de Pal'lstwo Ludowe wypowie oto z czym się spotykał na każ­
dZIało z.decydowaną walkę temu dym kroku. Po co inwestować ple­
w5zystkLemu, co stał;:> na drodze I niądze w urządzenia ochronne? 
do poprawy warunkow pracy, a L dz' . t d " . . b b t­
tym samym stanu zdrowia ludno- u l Jes osc, armIa. ezro o 
śc1. Szeroko zakrojona 'akcja ob- nych czeka pod bramamI fabryk. 
jęła cały kraj. Kosztem ruiliar- W roku 1937 dr Paluch wyje~­
dów . złotych ~bu~owa~o ambu· dża zagranicę w celu uzupełnie­
latona, por~dn:~, złobkl. przed· nia studiów. Powraca na krótko 
szkola, ,stołowkl - .budowano ~- przed wojną. Po zakończeniu dzia 
rzadzema ochronne 1 wentylaCYJ- ,. .. 
ne- w fabrykach. Rezultaty nie da Jan w~Je~nych practlJ: w le?nym 
ły na si:::bie długo czekać. Już ze szpItalJ warszawsklch. SClgany 
drugie z kolei badanie wykazało przez gestapo opuszcza Warszawę 
znaczną poprawę. Nie jest to jesz i aż do wyzwolenia przebywa w 
cze stan, który by można uznać za Miecho~ie pod Krakowem. W O' 

dobry, ale to już poważny krok kresie okupacji pisze kilka prac 
na drodze ku lepszemu. na temat ochrony zdrowia, racjo' 

VI obecnej chwili kładziemy nalnych warunków pracy, higieny 
największy nacisk na szkolenie ciała, racjonalnego odżywiania i 
'!wdr lekarzy specjaJislów w dzie· td. Nie poprzestaje na tym, pro-
dzinie higieny pracy... wadzi rówmez we własnym za-

• "" • kresie badania laboratoryjne. 

Nagrody Naukowej 
wa. Tutaj w Łodzi, największym I stwowq Nagrodę NaukOwą i w 
po Sląsku ośrodku przemysłowym tym samym dniu otwarta została 
jest dla niego właściwy teren do pierwsza w PoL~ce Pollklinika 
pracy i badań. Dziesiątki różno- Chorób Zawodowych. 
rodnych problemów domagają się 
szybkiego rozwiązania. Ma do dy 
spozycji wszelkie możliwe środki, 
fundusze. Skończyły się czasy, 
kiedy zbywano go wzruszeniem 
ramion, kiedy prosił i nalegał, 
wyczekiwał po przedpokojach, 
przekonywał. 

W Polsce Ludowej znalazł wszy 
stko, czego potrzebował - warun 
ki do pracy i do dalszych studiów 
naukowych. 

Z roku na rok zmniejsza się 
ilość zatruć gazami. metala· 

mi. pylicy i ołowicy. Powstają co 
raz to lepsze urządzenia ochron' 
ne, Fabryki, huty, kopalnie prze­
stają zagrażać zdrowiu człowieka. 
Nie mała w tym wszystkJm zosiu 
ga prof. Palucha i jego wsp6łpra 
cowników. Caly kra! pozostaje w 
zasięgu ich badań, przeprowadza­
ją inspekcje i kontrole urządzert, 
likwidują wszystko to, co może 
zagrażać życiu człOWIeka pracy. 

Niewielu mieliśmy specjali-
stów w dziedzinie higieny pracy, 
trzech czy czterech, dzisiaj, po 
pięciu latach, właśnie dzięki prof. 
Paluchowi, mamy ich w samej Ło 
dzi kilkudziesięciu, a liczba ta 
stale wzrasta. Za kilka lat lekarz 
przem);słowy będzie tak samo 
popularny, jak chirurg, czy inter 
nista. 

W dniu' 22 lipca. prof. dr. :"Emilo 
Wl Paluchowl. ' autorow1 trzy 

dziestu kilku prac naukowych i 
populanrzatorskifh przyznano Pań 

Państwo Ludowe oceniło zasłu­
gi i osiągnięcia zasłużonego leka· 
rza i naukowca, pedagoga i wy­
bitnego specjalisty w dziedzinie 
higieny pracy i medycyny pracy, 
który siebie i wiedzę swoją od­
dał całkowicie na służbę klasIe 
pracującej i przez 20 lat żył wia 
rą. że to, co robi i nad czym pra 
cuje jest słuszne i potrzebne, i ±e 
nie wolno zejść z drogi raz obra­
nej, 

* • * W ielkie są os:ągnięcla pierw' 
szych pięciu la tniepodległo 

ści Państ''la Luóowego. Z entu­
zjazmem możemy dziś mówlc o 
nowych gałęziach prz'fmysłu, o 
trasie W-Z, odbudowującej się 
Warszawie, setkach fabryk, ko­
palń. dróg i mostów, o nowych 
uczelniach i nowych ludziach. 

Ale chyba największe sukcesy 
osiągnęliśmy w dziedztnle Odbu­
dowy biologicznej narodu, dzie' 
dzinie ogólnej poprawy stanu 
zdrowotno.!;ci mas pracujących. 

Poradnie, ambulatoria, urządze­
nia ochronne, w .akładach pracy, 
wczasy - to rzeczy już dzisiaj 
powszechnie znane, stosowane l 
przyjęte, przecież bez tego wszy 
stkiego nie ma mowy o racjonal­
nej pracy, o podniesieniu własne· 
go poziomu i potencjału gospo' 
darczego kraju. 

(J. Krygier) 

W nowoodbudowDllym pałacu na rogu Al. Stalina i PięlmeJ mieścić się 
b~dzie Szkoła Partyjna KC PZPR 

.. Krasnaja Zwiez~a" z wielkim u- I pIzykładzie szeregowego murarza 
zr.ć'.niem pisze o .błyskawlcznym tem KlajewskiC'go, pioniera metody mak­
pIe odbudowy "\Varszawy. Każdy symienkowskiej w budownictwie pol 
oziell - podkreśla gazeta - przy· ski m, ktÓlY obecnie jest wicedyrek­
r,osi nowe wiadomości o sukcesach terem departamentu Ministerstwa Od 
pIzy odbudowie polskiej stulicy. budowy, dziennik radziecki wskazu-
Mało jest wiedzieć o Warszawie, je, jak w Polsce Ludowej w atmosfe 

że się odbudowuje, właściwie bo- !Ze twórczej pracy rozwijają się ta­
wiem powstp.je nowa \"'arszawa. Na lent y synów ludu. 
zc.rośniętych chwastami ruinach za· Pisz (' l'vluranowie. gdzie na rui· 
kłada się fundamenty całych dziel- nach getta powstaje obecnie now'i. 
nic. Każdego dnia warszawiacy otrzy wspaniała dzielnica robotnicza. "Kra 
mują nowe mieszkania. Z popiołów sm.,ja Zwiezcla" podkreśla błyskawicz 
powstaje, w przeciwieństwie do sta· PC tempo odbudowy pięciopiętrowe­
r('go miasta, gdzie wille bogaczy sta go domu, dzięki zastosowaniu meto· 
ncwily lażący kontrast ze straszną (iy Maksymienki i Ktajewskiego. 
nędzą dzielnic robotniczych, nowy 0- StWIerdzając. że pod koniec roku bie­
środek soc:jalistycznej stolicy wyzwo żqcego "\Varszawa będzie już posiada 
lonego narodu. ła 44 proc. przedwojennej powierzch· 

"Krasnaja Zwiezda" stwierdza. ,że ni mieszk,.niowej, "Krasna ja Zwio­
szybkie tpmpo odbudowy Warsza'wy z(la" konkh1duje: 
s',6ło się dewizą dla całej Polski: "Bu ,.Niedaleki jest już dzień. gdy vVar 
dować. jak w Warszawie", "praco· S7awa, stolica Polski Ludowej zale· 
wać, jal. w \"'arszawie" - powtarza- C'zy swe rany, zadane jej w czasie 
ją teraz ludzie pracy w Polsce. Na wojny". 

'Dr. Paluch, profesor Uniwersy­
tclu Łódzkiego, kierownik działu 
higieny Pracy w Państwowym In 
sLytucie Higieny i dyrektor .Poli­
kliniki - należy właśn1e do gro 
na tych nielicznych jeszcze spe­
Cjalistów,' 

W marzeniach widzI przestron' 
ne sale fabryczne. pełne 

światła. zaopatrzone w wentyla­
tory i urządzenia, zabezpieczają­

ce przed wypadkami, gabinety le 
karskie, stołówki, poradnie, żłob· 

ki i przedszkola. Ale to wszystko 
leżało wówcząs w sferze ma-

U źródeł sztuki narodo.wei 
Urodzony w roku .1904, syn O' 

grodnika, po wstąpieniu na UnI­
wersytet Jagielloński w Krako­
wie postanowił poświęcić się stu 
diom nad higiteną ogólną i społe­
czną, a więc pracy nad podniesie 
niem zdrowotności robotnika, dzie 
dzinie w ustroju kapitalistycznym 
zaniedbanej, niepopłatnej, wręcz 
zwalczanej .• 

. Przyszłość naszych amatorskich zespołów ludowych 
Warsza.wa - we wrześniu. I torskich zespołów ludowych nie ma-

Lata studiów '7 to poza cIężką 
pracą, ciągła pogoń za korepety­
cjami, przecież trzeba opłacić 
wpisowe, trzeba żyć. Uzyskany 
w roku 1931 dyplom nie wiele 
wpływa na poprawę bytu młode· 
go lekarza. Ma stokilkadziesiąt 
złotych pensji, z których musi u­
trzymać rodzinę. Pracuje w War-

Robotnicy 
- robotnikom 

Teatr "Melodram" otwiera w tym 
roku swe podwoje dla koncertów, 
przedsta ",ień i odczytów, organizo­
wanych przez łódzkie zakłady pracy 
wespół z Okręgową Komisją Związ­
ków Zawodowyc:1. 

Jeszcze we wrześniu odbędzie się 
5 imprez tego rodzaju. Tak więc 
PZPB Nr 2 wystawi "świ~toszka" 
Moliera, staraniem ORZZ i ZZK od­
będą się 3 koncerty orkiestr, ,chórów 
i baletu a PZPJG Nr 8 wystąpią 
z wieczorem tańca, muzyki śpiewu. 

W dalszym terminie wystawione 
zostaną między innymi takie sztuki, 
jak: "Moralność pani Dulskiej" -
Zapolskiej, "Posażna jedynaczka" -
Fredry, "Rewizor" - Gogola, ,,)ono­
da Gwardia" - Fadiejewa i "Mat­
ka" Gorkiego. 

Dokładne terminy wyz eJ wymie­
nionych imprez podamy w jednym 
z najbliższych numerów naszego pis 
ma. 

rzeń. Amatorskie zespoły ludowe z Łacka, Suchodołu, Szamotuł 1 Zbll,- ją dość słów zachwytu dla Związku 
szynia, które ostatnio z okazji wy st3.WY polskiego przemysłu lekkies:o Radzieckiego, jego ludzi i stol:cy -

Po wyzwoleniu przy nowoutwo- występowały w Moskwie i fabryka eh podmoskiews~ich, po powr~;e Moskwy. 
rzonym Uniwersytecie Łódzkim z ZSRR koncertowały w Państwow ym Teatrze Polskim w Warszawie. Członkow:e polskich zespołów lu-
powstaje katedra higieny ogólnej I znów, jak za majowych dni Fe- kazały autentyczny, nieskażony fol- dowych, które występowały w 
i społecznej, przedmiot obowiąz- stiwalu Muzyki Ludowej, w różno klor niektórych regionów polskich, ZSRR należeli do różnych lokalnyc.:h 

. , _., ... 1 Lł decz~" zespołów, o różnym stopniu ind.\'-
kowy na wydzl'ale medycznym. barwny Hum uliczny stol:cy, wm.:e- a rownoczesn:e na,v_ąz" Y ser .... -

h Ś ' bl' ,. d . cką widualnych uzdolniel1 muzycznych. 
l h

, . k' szały się zespoły ludowe w swyc_ laczno c z pu lcznOSClą ra Zje • 
D;. Pa ue OWl powlerz~no ,ler?,~ oryginalnvch, kolorowych, pięknych p'oznaty jej życz1iwość do Polski Lu wol~alnych czy tanecznych. Przed 
n~ctwo ~~tedry. Z~~taJ~. rowmez strojach. Podobnie jak w Moskwie, dowej, jej styl życia i pracy, r~z'~ \WYJ~Zdem. do Moskwy, pr;ez k:lk:l­
kIerowmkle~ SekcJl I-hgleny Pra również i w Warszawie stały się mach tworzenia nowych war~ośC1 l naśc~e dm, prze?ywaly z_sr,0ly n~ 
cy przy Panstwowym Instytucie I przedm~otem podz:wu ludności. Ze- głęboką kulturę. Zarówno Jak u- oboz'le. kondyc:l;'Jny~ w Sz,,"l~rskieJ 
Higieny. Rezygnuje z przeniesle- społy odniosły wielki sukces art y- czeS'tn;cy wyc:eczk.i chłopó"': POl- 'l P~r~ble (w Osrodku ~zkoleJ1:owym 
nia się do Warszawy lub Krako· styczny w Zwiazku Radzieckim. po- ! ,--ch do ZSRR - l członkoWle ama Mimsterstwa Ku~tury l SztukI), P?d 

• ri ,opieką fachowcQw z J. Lasocklm 
. . na czele. 

Okręgowa Rada Zw. Zawodowych czuwa 'r;f~F~~;sJ:~~;r~za~~:~łE:~ 
nad przygotowaniami do wyborów nowych władz Rad Powiatowych Z.Z. ~~~~~~e ta~~6:' ~~t~~rd~~~lm~~~ 

ł 
weze! nadawał stale komunikaty, a jeszcze raz. że amatorskie zespoły 
S1.I:nO zebranie odbyło się w uroczy- ludowe pos:adają wielką przyszlo~ć. 
Slym nastroju, Chodzi o to, by ruch ludowy ama-

Akcja przygotowawcza do wyborów nowych władz Powiatowych 
Rad Związków Zawodowych dobiega końca. Za kilka dni zwołane 
zostaną pierwsze konferencje delegatów powiatowych. Odbędą się 
one w trzech terminach - 18 i 25 września oraz 9 paździetnika. 
Na pierwszy ogień pójdą: Pioł!'ków, Radomsko, Końskie. Ozorków, ROZMAWIAMY Z DELEGATAMI 
Tomaszów Maz. 1 Pabianice. Ob. Władysław Englard, krojczy 

O kręgowa Rada Zwiazków Zawo-I twa łódzkiego dobrze zrozumiały in· buty .. Kara", przodow:ni~ pracy, już 
dowych, mająca bezpośrednio strukcie ORZZ, nie wszystkie PRZZ ?d sz;s.nas.tego !oku zhcl~ tu prac~· 

piecze nad Powiatowymi Radami, ży przygotowały sie należvcie do kon- Je. Jeslt /~eg~ys be~r~ O~l~ wygama 
wo i~teresuje się przebIegiem akcji felencji powiatoWych. ·W takim na II ło go z a ry l, ~o hł.e( n~ł ~a,wsze b~ 
przedwyborczej. W celu zapobieżeniu plzvkład Kadomsku prace przygoto- wlfcał, do. :,sw~lc'l ~a a owo . 
pewnym wykroczeniom rozesłano wawcze ujęte zostały w sposób zu. me 1 rownlez zg OSI 'Stlę po 'powroc~e 
specjalną instrukcję. Jednym z głów rełnie niewIaściwy. Bowiem Pawia.' z przymusowych robo w Nlemczec . 
nych zadań ORZZ jes~ teraz sy~tema towa Rada Z,,:,. Zaw .. zwaliła całą ro: I - Już najwyższy czas - . zwierza 
tyczne przeprowadzame kontroh wy botę na oddZiały zWlązkowe. te za~ I się nam - by przepro'\fadzono nowe 
konywania swych zarządzeń i in- ze swej strony przerzuciły ów "cięż-I wybory. Niektórzy dzial'acze naszej 
słrukcjl. Toteż przedstawiciele Okrę- ki" obowiązek na barki Rad Zakła· PRZZ i Oddziału nieco zaskorupieli 
guwej Rady stale odwiedzają paszcze clcw'jCb. \V rezultaci.e cała kampa· w swej pracy. Związek nie zawsze 
gólne placówki, bacząc, by nie do- nia wiele straciła na swej powadze zwracał dostateczną uwagę na po­
puszczano się żadnych uchybień pod i doniosłdci. tlzebv robotników. \Veżmy choćby 
czas kampanii przedwyborczej. W zebraniach wyborczych w ra. r.iezałatwioną s~awę piaskarzy na-

JEDZIEMY 'W TEREN ciomszczańskich zakładach pracy nie s7ej fabryki. Umowa zbiorowa prze-

Siadajcie z nami, redaktorze! 
woła tow. Filipiak, funkcjonariusz 
ORZZ. - Trasa: Piotrków - Radom­
sl(O - Końskie - Łódź. 

Chwila namysłu I... już siedzę w 
samochodzie. Zawsze przecież to le· 
piej pisać o tym, co się widziało na 
własne oczy i słyszało na własne 
uszy. 

ufzestnic1.yli ani przedstawiciele widuje jednakowe stawki akordowe 
PRZZ, ani Oddziałów Zw. Zaw. W ta dla wszystkich piaskarzy. To nas 
kiej sytuacji nie trudno było o wy- klzvwdzi, gdyż, jeśli w innych hu­

tach piasek bvwa -ivyładow"-wany z raczenie instrukcji ORZZ, co też na- l - l 

stąpiło w kilku wypadkach. wagonów wprost n'a miejsce przezna 

Tow. Maria Kutermach z Fabryki 
Mebli Git:łych dopiero w ostatniej 
chwil: dowiedziała sie, że została wy 
bra,na deleqatką M konferencję po· 
wiatową. Na szczęście wie dobrze, z 
c7ym m,a na niej wystąpić. 

czenia to u nas trzeba go przewozić 
taczkami.. Tym samym praca na­
szych piaskarzy jest trudnieisza I wy 
maga znacznie więcej czasu. 

- Nie *iem, kto tu jest winien. 
Czy "wyższe" instancje związkowe, 
na które tak chętnie zwalają winę 

torski na tyle silnie rozwiną! s:ę w 
całym kraju - by można było pż 
w najbliższej przyszłości pokusić s;ę 
o stworzenie reprezentacyjnych 'le­
spolów ludowych w każdym 'l r~­
gionów Polsk:, zespołów złożonych 
już z najbardziej uzdolnionych ar­
tystycznie i muzycznie jednostek. 

Z takim reprezentacyjnym zespo­
łem, obrazującym rzeczywisty, nip.­
skażony naleciałościami folklor, na­
leżałoby rozpocząć pracę na krótko­
term:nowych obozach, pod okiem 
najbardziej wykwal:fikowanych spe 
cjalistów. Po obozie, odbytym \V 

okresie najmniejszego nasilenia prac 
wiejsk:ch - członkowie zespołów 
znów wracaliby do swych domów. 
przez co n:e zrywaliby łączności z 
podglebiem, z którego wyrasta naj­
bardziej autentyczna twórczość lu­
dowa, łączności ze swym zawode:n 
i otoczeniem. Po kilku odbytych o­
bozach, na l~tórych przerabiano by 
wszechstronn:e materiał tańców j 
pieśni ludowych oraz opracowań, do 
konanych na swój ludowy sposób 
przez samych amatorów. p:eśni ma-

Wiese; Z 

sowych związanych z dnIem dzis iej 
szym - zespoły z różnych dzielnic 
byłyby łączone w .. estradę koncCf­
tową" dla objazdu Polski, ewentual­
nie też zagran:cy. 

Tego rodzaju system pozwoli unik 
nąć pseudo- C7-Y pół-zawodowośd, 
szkodl:wej dla ludowego ruchu allH 
tors kiego. Aby zespoły taki.e n~e C".8,­
żyły ku zawodowości - zaopiekuje 
się nim.:' Państwo w specjalny spv­
sób i skieruje je na nowe tory or­
ganizacyjne, których poprzednik:em 
jest Państwowy Zespół Pieśni i, 
Tańea. "Mazowsze", pod dyr. T. Sy­
gietyńskiego. "Mazowsze" (oprapre­
m:era odbędzie się w ciągu najbliż­
szych m:esięcy) - to zespół, złożo­
ny wprawdzie z amatorów wiej .. 
skich, ale nastawiony już na zawo­
?owstwo, nie stroniący od stylizacji 
l opracowa6, który posiada w skla­
dz:e kierown:ctwa artyst;,>:cznego 
sztab fachowców - !olklorzystów i 
kompozytorów, piszących sp~c'jalnie 
dla tego zespołu. 
. Bazą i oparciem dla najszerzej po 
jętych zespołów amatorskich, bę­
dzie Związek Samopomocy Chłop­
skiej, jako organ:zacja masowa, dzia 
łająca na ws:. Związek Samopom)­
cy Chłopskiej w ścisłym porozumie­
niu z Ministerstwem Kultury i Sztu 
ki będz:e czuwał nad rozbudową 
amatorskich zespołów ludowych, 
!lad jego poziomem :deologicznym 
l artystycznym. Ale już zespoły re­
prezentacyjne ,.reg:onu~', chociaż ~oż 
oparte o Związek Samopomocy 
Chł?pskiej, będą bardziej artysty­
czt:1e zależne od dyrekcji artystycz­
~eJ .zespołów amatorskich, powsta­
JąceJ przy Biurze Artystycznego Uu 
chu Amatorsk:ego. . 

Wszystkie te projekty. były szero­
ko ~yskutowane na konferencji po­
festrwalowej muzyki ludowej - a 
warte są dziś przypomnienia z oka­
zii występów :sukces6w naSZYC~1, 
am~torskich zespołów ludowych w 
ZWIązku Radz:eckim. 

Jerzy Jasieński. 

ZSRR Bilety sprzedawane będą w cenie 
30 zł., a całkowity dochód przezna­
czony zostanie na odbudowę War· 
szawy. 

NAJGORZEJ JEST W RADOMSKU 
Co przywiozłE'm z objazdu prd.wie 

pc.łowy województwa? Okazuje się 
\ że nie wszystkie powiaty woje":'ódz-

Najbardziej ją boli sprawa współ. 
zawodnictwa pracy, nie rozwiązana 
jPszcze na leżycie w fabryce. 

w Oddziale naszego związku, czy też AUTOBUSY W STOLICY ZSRR I w r ub o 187 proc co u '1"1 
•. niższe". Uważam jednak, że mamy .. , .• moz 1W1 o 
pełne prawo domagać się od naszej W ram"ch planu rozbudowy stoli- oszczędzenie 2.700 tys. rubli. 

"M a r i a S t u a r t" - S ł o w a c k i e g o 
no otwarcie sezonu w Teatrze im. Jaracza 

Ulgowe bilety dla świata pracy 
Teatr im. Jaracza rozpocznie se-I swój pozytywny i serdeczny IIt05:l­

zon w sobotę, dnia 17 bm., premie· nek do zagadnień widowni robotni­
rą ' "l\larH Stuart" Słowackiego, w czcj. 
reżyserii i inscenizacji Iwo Galla. W 
l'oli Marii Stuart wystąpi Krystyna 
Królikiewicz, w roli pazia - Hali­
na Racięcka, Botwella zagra Ry· 
szard Barycz. 
Premierę zakupił Związek Zawo· 

dowy Włókniarzy dla pracownikó,.\, 
przemysłu włókienniczego. Tyn 
przeznaczeniem uroczystej premiery 
wyląC7:nie dla łód7.kiego świata pra· 

.. :,=.. • .!:!,·.'"hoia Tpatru Ilodkreśliła 

Dyrekcja Teatru J aracza postano­
wiła w obecnym roku wszystkie 
przedstawienia w tygodniu. oprócz 
niedziel, !'przedawać fabr3-kom i in­
stytucjom J ul gil 70-procentow'l. 
Zniżka ta przysługuje w wypadkIl 
zbiorowego (to znaczy w ilości 500 
biletów) zakupu. Poza tym kasa tea 
tralna sprzeda wać będzie bilety :~e 
zniżką 50-procentową za okazaniem 
legitymacji Zwiazków Zawodowyc!\. 

- Pracuj~ przy matowaniu wiesza 
ków stojących. Mcja norma wynosi 
13 wieszaków dziennie. Niestety -
I"igdy nie mogę dokładnie stwierdzić, 
ile zrobiłam, gdyż nigdy nie otrzy· 
muję wszystkich elementów wiesza· 
ka. Kierownictwo fabrYki zasłaniając 
się przyczynami "obiektywnymi" nic, 
pie robi dla usprawnienia organiza­
cji pracy. I dlatego współzawodnic. 
two niedomaga u nas. Z tym właśnie 
wyst~pię na konferencji powiatowej. 

W PIOTRKOWIE DOBRZE 

Należy stwierdzić, że tam, gdzie 
Powiatowa Rada dołożyła więcej sta 
la11, tam wybory delegatów wypadły 
nale7.ycie. Trzeba tu wyróżnić Piotr­
ków. Kiedy odbywały się wybory w 
hucie "Bn! tensja" - całe miasto o 
tym wied7iało. FabrykG udekorowa· 
no, jak na na h\ ieksze świeto. radio· 

h'stancji załatwienia sprawy, która cy radzieckiej w szybkim tempie roz 
ciągnie się od wielu już miesięcy. wija się między innymi transport au 

Tow. Edward Dański, przodownik tobusowy w Moskwie, który został 
placy P.::U1stw0wegO Gospodarstwa l:ruchomiony przed 25 laty. 
Bulnego "Modliszewice" (pow. K0l1- Obecrie autobusy moskiewskie 
skieJ, delegat z ramienia robotników 
rclny(~h. wieje spodziewa się po kon- przewożą dziennie przecię!nie po 
rerencji powiatowej. Szczególnie leży 70 tys. pasażerów. Nie wojno zapo­
mu na sercu sprawa oświnty dla do- minać, że równocześnie poważnie 

ro~łych. wzrosła sieć kolei podziemnych i troI 
- Na konferencji przed!! wszyst· Ir,ybusów. Poza tym mieszkańcy sto 

kim. pormzę tę ~prawę. Nowa .Rada IIi<. y radZieCkiej korzystają z 4.450 
Fc,wlatowa mU!;l temu zagadnlemu t k 'w k b' .. : 
r;c. !;wlęcić w.iele uwagi. Poza tym d 50 e . oso, ~'" ych l ~lęzarowy:h. 
chcę wystąpić w sprawie rozszerze- Ostatm,) wSlod obsługI autobusow 
r.ia akcji łączności ze wsią. To, co się s7.erzy sie ruch tzw. "stotysięczni· 
c1ctychczas zdziałało w tym kierun- ków" tj. WSpÓłz0\1'O ::bic1wo szofe. 
ku, przyn'osło tak wspaniale rezul· I ro " • 
taty, że tr7eba koniecznie dażyć do I w. klorych rll: .obusy prz.es~ły 
ntrwillenia i ,rozszerzeni~ n~wiąza. J 1~~ .00.o km bez ka;;i.'.t:.l n",.qo remort1 1. 
ny(h L-nnlilktow Dllękl temu wydatki Zw : ąZilne z re· 

Klim. montem autobusów zmnie iszvłv się 

PEŁNE WYDANIE KOMFOZYCJI 
CHOPINA W ZSRR 

W związku ze zbliżającą się setną 
rocznicą ~mierci Chopina, Pallslwo­
we ''''ydawnictwa Muzyczne ZSRR 
pzygotowują do druku pierwsze wy 
d,.nie pe!nC'go zbioru utworów forte­
r-ic-nowych polskkgo kOllJpOzvtoril 
pod reclakcją wybiln ych pianistów 
r"dzieckich. Wkrótce ukaże się pierw 
5Zy tom zbioru, który zawierilć bę. 

(17ie 4 utwory na fortepian z towa­
uy·ze.,iem orkiestry. Pierwszy tom 
l~daguje p10f. Lew Oborin. 

Dzi€nniki f czasopisma radzieckie 
tlild1l1 zamieszczają liczne artykuły 

r ('~więcone pamięci Chopm" 
.. 



, . , 

Kronika m. Radomska II-ec 
KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 15 wrzejnia 1949 r. 

w obronie pokoiu w Radomsku 
potępiają zakusy imperialistów 

Przystępu jemy 
do wyborów 

Komitetów 
Członkowskich 

w spółdzielczości 

Dziś: M. B. BoI. Radomszczanie 
W ĄtNIEJSZE' TELEFONY 

10. _ : Strat-Pozarn.a 
11 - r -ząd Bezp. Pu!łliemego 
12 - .,Oloir Radomszozański" 

. 12 - R';' S. W. "Prasa" . 
13 - :Powrafo.V\o~a Komenda M. O. 
51 - Miejg.)n· Komisariat M. O. 
91 - Stat'Q.Stwo· Powiatowe ' 
50 - Szpit,tl· PowiatowY 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele 

fon nr 163.,' 

DYZU'RY APTEK 
Dzisiejs7;'ef n-ocy-dy.zuruje apte­

h ' mg-t.- Spoza, mieszcząca s;~ 
przy u1. Lh;nan,owskiego. , .J- ........... __ 

KINA 
Kino "Wolność" ul. Narutowi­

C'ZB 8 wy§wiet1a komedię CZ.?SKą 
pt. "Nikt nic nie wie". PocząV'k 
seansów 'w dni powszednie o godz. 
18 i 20. w niedziele i święta noran 
ki o godz. 10 i 12, seanse popołud 
niowe o 16. 18 i 20. Cena bi.letów 
na poranki wynoSl 25 zł. na wazy 
stkie miejsca. 

\V Radomsku odb~'ł .się mani­
fe"Łacy,;ny wiec w obronie poko 
ju, 
Już Ott wczesnych ~ochi.n ma­

_s'ze.lło,,·al~~ ;na plac .,~'eta'lurgii(' 
7:~,'al'te sze,l'C'g'i rO'botników, mlo 
dzieży ~zkolne.i. partii p oli tyCZ' 
nFb i &']JoleC7.11:vch z t.l'a11!':pa­
t'e-T1tami, potępia.ią·tymi wl'odlJll 
cz/), działalność kliki faszystow­
l'kie.i i na,yol·u.ią.c:nl1i do walk] 
o utrwalenie świato\'\:ego poko· 
ju. 

O godz. 10-t~j po oQeg1'aniu 
h~'mnu pa.ństwowep:o na tl'~-bu­
n ę ton <J,Cl). V\- czerwieni szta n<18-
\,ó,,' j trans'Parentów w5tI?Pu.i·e 
o'b. Satel'J1us J1'r7.ecl~ta\\'iciel b~'­
lego Zwi,~zku "Crl:estników \Yal 
ki z Fas-xvzmem i -Ka,iazdem Hi­
tlerowskim. któl'y w krótkich 
~ło\\"a cb porlkr'eślił zna czen i e 
dz i siei szej ma nife."taci i. ~ ró,yca 
~twiel"clził. -że paJ15twa demokl'a 
e.ii ludo, ... 'ei,lna czele 7. potęż;n~'m 
ZI\ ilp:kiem Radzieekim dą.żą, (lo 
utn>;'alenia światowego pokoju. 
Oh. Satel'llUS wskazał na rolę, 
jaką, w walce tej pr7,~'pad'nie ~]O 

_ _ wopowstałel11u Zwil;\zKo,,"iBo-
Adra! Redakcji i Administracji jo\ynikó", o \Yolność i Demo-

,.GłQsu Radomszczańskiego" keację. 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. Po przemówieniu ob. Sa ternu-
• . . ' sa welwdz/). na mÓ\\-'llicę przed-

AdDlll1lstr!,-cJa. - telefon nr. :12, l.sta,dCiele oragol1 il:acji !"polecz­
czynna cod:lenrue od godz. 9-~J do nYl'h, przedstawićie'] ol'ga.lliza-
16.ej. e,ii kombatanckich ob. Szafra· 

----------.,-,~ ,-.~ •• < -

Zadania aktywu 
w nowym' roku szkolnym 

Przed kilkoma dniami ,,, ~ali 
Zarzą.du Powiatowego Z)'IP \Y 

Radoll1:-ku odbyła i'it;' odprawa 
aktywu "zkolnego Z:\[p z terenu 
mi;!-.;ta i ijo\"iatu. Odprawę Pl'O 
"adr.ił Je erent ;;zkoll1Y Zal'zą-

rlu pov .. 'ialowego kol. Helll'yk 
Szczera niak. 

Hrfel'at 'Organ i'zacrjny '\\'y~do-­
"ił pncdsŁa,\yiclel Za,rzą.du Wo­
je\"ó,tzkicg-o Z'IP kol. ~JoljJl:-ki 
ktÓf'Y omó"'ił l1o,,-e fo'rmr pl'a-

Występy artystyczne ZMP 
W dniu 13 bm. W' :-<'I Ti Zarządu I łowskiego, przewodniczącego Za­

Powiatowego ZMP w Rad'llTIsku rząd1! '\Vojewódzkiego 'ZMP, w 
odbył-a się ll'l"oczystość pofestlwalo którym' mówca ool\onał oc'?n)? fe­
Wa, ' W której yvz:ęls" uqzjM ZBSpO ~~iwalU: młodziezowego w Buda-
1y artystyczne ZMP, oraz wybitni peszcie. ' 
~oliści. N a CZE:§Ć: drugą zlożyły s~ę wy-

Na pierwszą część uroczystości stępy artystyczne. 
,.łożył s:ę obszerny r.::ferat spra- W uroczystoścjach wzi~ła udzl_al 
wozdawczy kol. Zygmunta Koz- młodzież rohotn:cza i szkolna. 

Odbudowa i konserw~ cja kościołów 

niec i delegat Zwiq,zku Xauezy-! sil),g'nięcia' był}l Ó'l{)ożliwe jedynie 
cielsh"a PQlskiego pJ'of. B. Wal dzięki temu. że władzę u.ięli \Y 
cz:vkowska. . swe ręce robotnicy j chłopi. 

Ob. Szafrani er międz? inllnni 'pra wa pokoju waŹJne joot dla 
pOlyiechiaJ: "Z-,\'i}J-7,"ek Bojol\"n i- ludzi' budu ją.cych lep-szą. przr­
l\:ow o Wolność i De'll10ki'ację <:złość_ I dlatego masy robo·toi­
powstały z ll-tll ol'gauizacji cze i chło~~::;.l\ie przeciwstawiają. 
walczących o niepodleg-łość i SQ- Slę podstęPDytn knowaniom 
ejalizm. dąhć będzie do z·abez· poc1żegacr,y wojennych i \va·lcz·ą 
pieczenia trwałego pokoju. a o pokój, 
przez to do st wO'l"ze.nia W1H'Utl- Omawiają.c uch wa:łę watykan 
kó,,' budowania uFtroju spl'a- ska i li"'t papieża do ibi-skupó\\' 
,,-iedli,yości !"połecznej". polskich ob. Walczykowska 
W przemówieniu S\llym ob. Wal- sbYiercJza: "Po1it~"ka Watykanu 

cZ~'ko'iYska omówiła ,r!'\paniałe jest próbę i'iania zamętu'" lo'a­
oEiq~nięcia Pol!'ki _Ludowej, w jaeh de1110kl~a(~.ii ludowei. jeH 
zakresie szkolnirt,~-a, llPQ\\"szech pOdsycaniem rewizjonistycznych 
nienla oś\y\atv i odbudo,,'y na- nastrojów c~ęści 1'<pOłeczel\stwa 
sze~!'O kJ'aju. ·Wo;;7.~'5t.kie te 0- niemiel'kiego Tym próbom ,Ma 

Zakłady Budowy Urządzeń Kotłarsko·Mechanicznych 
wykonały plan 3-letni 

Dnia 10 września br. o godz. 12ej Zak-łady Budau'Y Urzqdzeń Katlar. 
sko-.Mecharricznych Nr 9 UJ Radomsku wykonały pl.a.n tf=-yletni. Plan ten ilo . 

kio-u:o wykonany zost.ał 10 103 procentach. 

Wykonemie planu przed terminem je$/. nielad# w1cusem zalagi zakła. 

dów. Aby jednak u.u')'damić u-,rsilek radum-szc7ówlskich robotnikóu;, należy 

jl's::.(·ze podhrl'śfić, że zuJ.-lad teli pr=eń kilkoma miesiącami pr~eżywal e-ię=ki 

kryz)'s, wyni1w,iqc,I' ze zmion.v prodnhcji. JednaJ..- zapał załogi pozwolił po' 
konać w$zpf,kie tl'1ld,,;.ki i phm. trzyletni 'ZIJMa1 wykonemy o " "lie.,iące 
przed terminem. 

~.~"~",,,._''''''''.' 

szkolnego ZMP 
ry oraz strukturę 01'gal1izac~'j­
ną. kół s7ikolnych, zarządów kół 
i zaI':':ą.clów szkoln:_ch ZMP. 

Xaczelnnn l ·a,dalliem p~'nc~-
Zf,IP \V 8zkołaeh jest. Ol'g'anlizo-­
wallie silnych kolektywów, któ­
re poprowadz<;I pracę Ql'garniza­
('Y.ill~. oświatową. szkolenio\\"ą, 
i fi llall"Q\\-o-~o~poc1arczą.. Do-­
t:«'chrzas obo\Yi~zki te spełniały 
jed~-nie same zarządy szkolne. 
Zarząd sz;koln~- Z;\TP otacl:a. pie 
cwłowita. opieką, prat'ę drużyn 
harrel'<:kich, działalność Samo­
_ry,aoll FCZliio"",,kicgo i SP. 

Szczególni-!:' lviC'{ką· lm'iH~ę mll 
'37.:;1. zWl'ócić ~a1'Ząd\- szkolne ~na 
szkolenie icleo\op:iczl1e, które he 
(!zie- się prz('~)i'o\ya(1zar metoda 
.:::eminaryjlla. Założenie kól 11a­
uko\\'ych i nadallie im , oclpo­
lyieLlniego l1l1-ta\\'ienia, l'ozC'iag­

-nięcie ich d:dałalnośri. na ogól 
młodzleż'- - \yci:umie mlodzież 
do praC społecznych \Y szko.Ja,d1 
i p07.a sl:korQ_ \Vażll~-m zag'ad-

ży się wytężona. praca. ",e­
wnatrz orgl:llljzae~'jna i pral'a 
spol'eez.l1a.. 

ZainiL'jowane p,rzez Ci'fina­
l:';UlTJ Handlowe ,vspółzawodnie 
t,YO w IllHICe zostało już 'Podjęte 
m'zez inne szkohr a niebawem 
l'OzLią~Jlięte 7.o"tanie na wszyt't 
kie zakłady naukowe. W wyni­
ku tego \y,,·półl:awodnictwa na­
leż\- <:podzie\\'ać s'ię podniesje­
nia poziomu naukQw>e~!'o. 

Vi' żywej dysku-sii. która w~'­
\Yil;izała się DO referacie PIi'zed­
~tlllVi('iela Zarzadu \Vojewódz­
ki.ego, aki,\'wiśei' kół s7.kolrn"ch 
w-nieśli !'ztll'eg uwag- 'Odl10śnie' 
prac z:\rp na terenie po:>tzczeg:ól 
1)~'ch szkół Hzp.czowy stosunek 
do P01'll::izoHyeh '1" refera('ie 7.a­
g-;1Clniel'l, da.ie poOc)"ta"-\' do 
twierdzenia. że a,kt~·w ';I:koln,­
ze zl'oz'l1mienjem i po,yagą. pod­
('hodzi do sto,i{tcHh prl:eti 11im 
zadal\ orga n i,:.: aeyj nych. 

Sk. 
o , d f . ł ' d k· nieniel11_ .ie~t także OIJ"'ganiwwa-

W WOlewo Z wie o z, Im llie grup .<:alrJok~,żtałcenio\Yych 
ła ró',vnież do kościoła w Wienia- i wspóll:awodnictwa w nauce i Plon niesiemy plon .. 

"'a pracu i~ca przeciwstawia wy­
tężona pracę, nad zbudo,:\van;em 
U!'1tl'oju sociaJ-i.stycZIIlego w Pol· 
sce_ 

Ten kto ~"a l czy o pokój n}usi 
odz·naezać się bohaterstwem 
prac~-, r,7.ujnością., kla,sową, i ści­
słą, soJidal'1'108cią, z wszystkimi 
"'iłami po,stępu na świecie. któc 

rym prl:ewodzi POtęŻ11~" kraj 
zwyC'ięs;kie.go s{)cjalizmu­
Z",iązek Racl7.iec'ki". 

Po z.a1koilczeniu wiec-u okrzy­
ki wzniesione na cześć genera­
iissimu5a. Stalina. ZwifJ,.l:ku Ra­
(hiedd~,lm i prendenta. Bieruta. 
długo .ieszczłł l'Oz1n·zmiewały na 
placu Meta!u~·gii. Świadczrły 
one l1ajdobitniej o tym. ze 1'a­
dom87c~ań~ki świat p'racy 'J)ra­
g'ni~ w po:ko,iu huclować lepszą 
P·l'zy~złoŚć. utrwalić śwjatowy 
pokój, w którym hędzie mOŻGla 
budować nowe zakłady pracy, 
i'zkoły i domv. 

Wystawa książek 
w Radomsku 

Gminne biblioteki publiczne na 
terenie powi~'J r.'tdomsl:czallskie 
go oraz w Radomsku pragn~.:: 
uczoić otwarc:enowego roku szkol 
nego, zorganizowały wystawę, któ 
ra otwarta będzie do dnia ~o bm. 

Powiatowa Biblioteka Public'l­
na w Radomsku, mieszcząca się 
przy ul Kościus." Nr 7, zapra­
sza młodzież szkolna i wszvstk:ch 
mieszkańców dCl zv.';ieclzen{a wy­
stawy, która ma na c\elu ?:obl'a7.0-
wanie dorobku Polski Ludowej 
na odcinku kultuf<.lno - ośwIato­
wym. 
Wystawę można zwiedzać co­

dziennie od godz. g-ej do H-tj. 
Wstęp wolny. (z) 

Już w dniu 1R bm. odbędą się 
na terenie naszego powiatu p.ierw 
sze wybory do Komitetów Człon­
kowskich. O zadaniach Komite­
tów Członkowskich mówiliśmy 
już sze.roko w jednym z poprzed­
nich artykułów. Dzisiaj przypo­
;~l'limy tylko, że są one ,czynn:'­
klem kontrolnym, który ma u­
:sprawnić pracę gminnyCh spół­
dzielni. 

Komitet Członkowski składa Się 
z od 5 do 9 członków, wybranych 
przez. ogół s.półdzielców. 
Porządek dzienny na zebra­

niach vryborczych ustalony został 
w następujący sposób: :r'efemt o 
zadaniach komitetów, sprawozda 
r:.ie z dz,iałalności placówki spół 
dzielczej, dyskusja, wybC)ry oraz 
'JstaleJlie kalendarzyka zebrań KC) 
mitetów Członkowskich .. 

W zbliżającą się nied:;;ielę, '~"J 

bory odbędą się w lO-elu punk 
tach na terenie naszego po,v:atu 
a mianowicie w gminach: Dme 
nin, Kobiele. Wieigomłyny, Pław 
no, GidIe, Zytno i. Maluszyn. W 
wypadku. gdy na terenie danej 
gromady znajduje siEl więcej niż 

jedna placówka spćłdzielcza, wy 
l: ory do wszyst.kich Komitetów 
Członko,'VSkich odbędą się na jd 
nym zebraniu. 

W n - -'anych Komitetach 
Członkowskich powinno znaleźć 

si ę wiele kobiet i członków orga 
nizacji młodzieżowych. (sław) 

I 

Pracownicy "Dwójki" 
wybrali delegatów no Powiatową Konferencję 

Związków Zawodowy'ch 
Jak .iuż f'lonosJi ~1"'1y , w nadcho Giętych Nr 2 załoga wydelegowała 

d7.ąCf1 ;tlCc1.Z e1 ~ 18 bm. odbę.J!:l s;ę następują.:ych obywateli: BO~E:sła 
w Rac10l'1"sku wyhory do Powiat·) wa Gl'abowsklego, Wiktora - ,jtl 
\':ej Rady Związków Zawodo- lę, Stanisl<l\va Zbro,ńskego, Kaz • 
wych. W zwj~zku z tym na tere- mie-re Z'eiiń:-ką_ l,eol1a Oh l " skie 
nie poszczególnych zakładów pra Igo, Stanisława Sah\skiego. Fran­
cy z:łogj rl"konały wyboru a:-od ciszka Skowronka i Edwarda 
staw;cielj na Powiatową Konferen Cieślika. 
cję. Wyżej wymienieni delegac' wy 

W PaństwO'.~lej Fabr~rce MehE hrani zostali przez aklr.mację. 

, 
Ostatni list papieża skierowany 

do biskl!poW polskich jest jeszcze 
jednym oszczerstwem jakie stosu 
je Watykan przeCiwko naszemu 
rządowi. 

wie koło Przysuchej, gdzie prowa Pl'ac~- ol'ga'nizacyjne,i. PO'pl'zez 
dzić będzie p1'''''' - - '~"a konser te "'szystkie prace młoc11:1eż 

ł ł "I'ci ą )l'nie się ·w życie szkol'ne, 
\vację o tarza d uta Wita Stwosza. zrozul11ie znaczenie p~'ae~' spO'łe 
W roku pri:yszłym ołtarz ten -będzie 

Ur'oczyslości doż~nkowe W Radomszczańskim 
Z li5tu dowied~ie1:śmy się o nie 

słychanych ,.prześladowaniach" 

religii, które stosuje się w Polsce. 
Rzeczywistość wykazuje jednak 
zupełnię co ·innego. Jeden z zarzu 
tów listu usiłuje wmówić w _ nas, 
że w Polsce zamyka się koścloły_ 
Więmy wszyscy, że tego rodzaju 
\vypadków nigdy u nas nie było, 
przeciwnie, państwo przeznacza 
\v1ele kredytów na odbudowę 
konserwację świątyń katolicklch. 

W województwie łódzkim og61-
na suma kredytów przeznaczo~ 
nych na ~e;;o rodzaje prac~ wynio 
~ła do dnia 1 stycznia 1949 roku 
26.823,190 zł. Najwl~ksze kredyty 
przezn!łczono na odbudowę kościo 
łakolegialnego w Tumie pod Łę­
czycą. Kwota ta wynosi przeszło 
17 miln. zł. 

Dotvchczas odbudowano częścio 
wo lub w całości kościół św, Idzie 
go w Inowłod-ziu, klasztor i koś­
c:ół Reformatów w Brzezinach, 
kościół św. Aleksego w Przed!)o­
rru oraz spalone kościoły w WieI 
kiej Woli i Skrzvńsku. Odbudqwa 
ta pJchłonęla przeszło 2' mm'my 
z.łotyc~. W rn'nl h i e7.ącvm konty­
nuuje się odbudowę kościoła w 
Tumie, a także kośc;oła kolegial­
r;ego w Łowiczu, gdzie rekonstru­
uje się dach kolegiaty, ~-,prowadZ!l 
j ąc po raz pierwszy w Polsce do 
odbudovlY hełmów wież, w:ązan:a 
żel-betonowe. . . 

e7.'nei i zna-id'zie w Ini~j zado,,-o­
rozebranv i przewieziony na Wa- .(t>nie. 
wel do Krako\"ra w celu przepro- \V lio;;topadzie odh~(1'zje się 
wadzenia gruntnwnej konsel'wa- piel'\vszy \V'Ojewódzki Zjazcl 
cji. ZMP. ,lu?: d:d~iHj lwla szkolne 

W ubiegłą niedzielę w licznych 
miejscowościach powiatu . odhyły 
S' ę uroczystości dożynkowe. 

Na podkreślenie ~asługuje fakt, zapowiadajlJ, podjęCie czynu 
że w okresie, za rządów sanacji, p'rzedzja.zdowego, l1a kt6r,' zlo­
w województwie łó,r--' . "'\ n:e było 

Niezwykle uroczysly charakter 
m:ały dożynki w Plll.wnie. W uro 
czystości tej wzięły udział ludowe 

(;0 zrobić z kaplIstą? 
tirzędu kl)n~f'rwatorskif'go. a za- I 

r'ytkowe bud"wle wojf!wództ, ... ·a 
łódzkiego były pocdane opiece 
konserwat()ra warszawskiego, któ 
ry mógł wykonywać swą pracę je 
dynie dorywczo. 

Majątek PGR w Woli Wydrzy-Iteresowały. Rezultat jest taki, że 
nej już kilkakrotnie komunikow:lł kapw::ta jeózcze zn1iV"iC' I'jię w 
Okręgowej Spółdzielni Ogrodnicz;!j polu i gnije. . Wprawdzie fakty powyrsze n;e 

l-'otrzebują speCJalnych komenta­
rzv, ale te cisną się same pod 
pióro. 
Państwo Jl:łsze w okresie odbu­

dowy i rozbudowy pr7.emysłu 
mies7kań i 08ic,'11 robotni" "-'ch 
urządzeń uiyteCZ1io~ci publiczneJ 
Ije pominęło równeż h:ośl'iołów i 
0toczyło ich ochronę broską i sta 
raniem. 

Na ~am'l'm tvlko terenie wo;e­
w6dztwa łódzk:ego odhud"",:~'no 
cal1mw'cic ]'.1l] c7e~n'''W() w:ele 
kościołów. a o wlllle więcej' jest 
prac przenrow'łdz'Jnych w tylU 
kienmku -na terenie ('ałe~o kraju 
Kosztem mil.ionowych sum ze 
Skal'bu Pa\1stwa pudowano, kon' 
berwowano i zabezpieczano prze(~ 
zni~zrzeniem świ at~nie. 

W świetle tych' faktów, Ust pił 
p'eża wydać się musi co najmniej 
dziwny_ Nikt ze zdrowo my:5lą­
cych, wierzących katoli'{ów nie da 
się ZWl'::Ś~ oS'lczerczej propao.- łn­
dzie. 

oraz spółdzielni w Radomsku o 'Warto •. aby spra~ą tą zall1t,"~e­
t m że ma na s rzedaż 60 b'.r:!n- ~owały ~c orlpowledr.:e c~ynl11kl 
y _ ' P l pl zykładn:e ukar31y Wll1nyc '1. 

tah kapusty.. Nie można howiem na to pozwa-
Mimo jednak in1erwencji, ka'- Eć, aby 60 kwintali kapusty ule­

pustą tą Spółdzielnie się nie zain- gło zniszczeniu. 

CENNIK OGŁOSZEŃ • 
w dzienniku "GLOS RADOMSZCZAŃSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 lamów po 45 mm. 
Wi elkość ogłoszeń Zl tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
pt'wyżej 300 mm 200 

NeJnologi 
70 

110 

160 
200 

Drobne 
30 zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bBanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia 

dr('lżej. 

w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc droż~. I 

Religii się u nas nie prześladu­ Od cen powyższych żad11Ych rapatów nie udziela się. Ogło­

szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk 
c,głoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 

Jednocześnie w roku bieżącym je, nie ,',rzbrania się wykonywania 
rozpoczęły się roboty konserwa- praktyk religijnych, ani w szpita 
torskie k0ściołów w Dąbrowie Zie It~Ch, ani w ko§ciołach - przeciw 
10nej, w Stróży i Lgocie W:elklej. nie. dba się o to. ahy każdy "vie- ........................................ "" ............................... . 

---------------------Konsei'wacja tr~;ch os~atnich bs Irzący .mógł ko~z:,-'st.ać z·.nich" ko-
c:oł6w kosztowac będZIe 600 t y- n::ystac ,:/ 'pehl!. O tym ]erlnaK pa 
sięcy złotych. . . pież nie chce wiedzieć. . 

Ekilła konserwatorska wyjccha W. H 
Czytajcie "Głos Radomszczański' 

zespoły sportowe oraz mieszkal'l- nie. M' asto zostało pięknie udeko­
cy gmin: Konary, -GidIe i Pław- 1'owane. Punktualnie o godz. l5-ej 
FO. Po wysłuchaniu okul ,czndcio Komitet Obchodu formuje po' 
wych przemówień przez uczestni- chód, który z dw;ema orkiestrami 
!{rJw uroczystości, !Uszył ulicami na czele przechodzi ulicami mia­
osady k0rowód doiynkowy. Zlelo- steczka. 'Gcze'" -_: ~-- no:::hodu ri0są 
He i czerwone transparenty, na transparenty, obrazujące powojen 
których widniały hasła zacieśnie- ny dorobek państwa ludowego n:'l 
nia sojuszu robotnicz,o - chłopskie odcinku gospodarki roJn~j. Za u-­
go i hasła potępiająee podżegac7.y c2'.estnjl~ar_1; "--'!"je'7rlżają siewni­
wojennych, łopotały naci gło\\'umi ki , kcsiarki, grabiarki, fe ma'::zy­
jego uczestn:ków. ny, dzięki użyciu których, wydaj-
Wśr5d wesołych przyśpiewek. neść pracy w polu została zw~elo­

ułożonyt:h specjalnie na ~więto I krotni ona. 
Plonu. wieńce dożynkowe i dyplo I W godzinach popołudniowych 
my otrzymali przo'down'cy pracy I wręczone zostały wieńce dożynko 
wsi i mi8st. l we. Ob. Jan Pakuła z Gajęcic ~ 

W części artystycznej \';ystąjJ.ły murarz P:otr Karońsld z PajęCZ113. 
:llłodz',eżowe zespoły artystyczne. otrzym'lE dypl{)my. JednoczeŚnie 
Zespół Teatru Robotniczego "Me- obywatelom Szwabskiemu j Cha­
talurgii", wystawił skecz pt. "Po- łaszldcwiczowi za "i)-lctnią praq 
kój do wynajęcia". na polu sp6łdz:eJczym przyzl1pn'l 

Na zlłkO\1czenie uroczystośc i od i wrę-::zono "edale. 
była się zabawa ludowa. W urOl!zystościach dożynko-

* • * wych w Plljęczi1 :e wzieła udział 
Równie uro-::7.ysty charakter ekipa robotni cz.ł z huty ,.Edwar-

-.nia1o święto dożyllek w Paj,~cz- dów". 

Z~E __ S_P __ O _ _ ,,! (j 

"Gwardia" Częstochowa 
"Stal" Radomsko 1:0 

-
W meczu o wejścle do klasy A 

"Gwardia" Częstochowa pokonała 
nieznacznie "Stal" z Radomska. 

W pierwszej połowie meczu gra 
toczyła się wyłącznie na polu 
"Gwardii". Mimo pr~wagi atak 

. "Stali" nie wykorzystał jednak 
szeregu dogodnych sytuacji pod­
bramkowych. 00 przerwy utrzy­
mał się wynik bezbramkowy. 

W (hugiej połowie gry "Gwar' 
dia" zdobywa lekką przewagc;. 
"Stal" nie pozostaje w tyle i gra 
znacznie się ożywia. y.,l 13'ej mi' 
l111r l p. .-Gwardia" zd.obvwa clecy 

dującą bramkę ze strzału Lacha n. 
Częściowo winę za bramkoę tę po 
nosi obrońca "Stali", który za6lo' 
nU bramkarzowi pole widzenia. 
W następnych minutach zawodni 
cy "Stali" dążą do wyrównania 
wyniku. Liczne strzały przechodzą 
iednak obok bramki. Gwizdek sę 
clziego konczy te emocjonujące 
zawody. 
Sędziował ob. Łuszcz. Rewanio 

we spotkanie odbędzie się w nad 
chodzącą niedz1ele w Częstocho' 
wit" 

łBor) 
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Rasistowska choroba 

CAPETOWN. Premier Unii 
Płd. Afrykańskie;, MALAN, 0-

świacjczyl na zebraniu swojej 
parW w Johannesburgu, że w 
Południowej Afryce zaprowadzo 

~. ~, .- ,.-D ~ 
PA:'JSTWOWY TEATR 

IM. STEFA~A JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 

W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19.15 premiera "Marii Stuart"· Ju­
liusza «lłowacldego w nowej insceni­
ltacji Iwo Galla. Passe-partout z po­
przedniego sezonu zostają wycofa­
ne. 

TEATR LALEK "ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codz:ennia o godz. 17·ej "Koloro­
we piosenki". W niedzielę dwo Ni· 
'dowiska: godz. 15 i 17. W ponh~· 
dzi ał k i nieczynny. 

TEATR "OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna "Krawiec w zamku". 

łJóD~KI TEATR żYDOWSKI 
otwiera sezon komedią radzieckI!­
.. Wzywa was Tajmyr". 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna. ·LTż 
swe przed<!tawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckic:1 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza -
,,'Vzywa wąs Tajmyr", reżyserowa­
nej przez kier. art. teatru żyd., Tdę 
Kamiilską. Premiera będzie powtó­
rzona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
llrzedstawieil o godz. 19 min. P'-

Ił .. 
ADRIA: .. Trójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

BAŁTYK - ;,Ali Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach 
godz, 1'1, 19, 21 
film dozwolony dla mIodz. od lat 7 

BAJKA -- "Ostatni etap" 
god:r;. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA .. Program Aktualr!ośd Kr!l. 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20,21 

HEL (dla młodzieźy): - "Postraeh 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA --- "Wiosna." 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

POLONIA - .. Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - "Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - "Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA - "Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20· . 
film dozwolony dla młodz. od 'lat 10 

REKORD - "Samotny żagiel" 
dla młodzieźy godz. 16 
"Statek pułapka" 
godz. IS, 20 
film dozwal. dla młoclz. od lat 12 

STYLOWY - "V';spa bezimienna." 
dla młodzieźy god'J:. 16 
"Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - "Tragiczny pościg" 
godz. 1S3, 20 
film doawol. dla młodz. od la.t lS. 

TĘCZA - "Harry Smith odkrYW04 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - "Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - "Diabelska Grań" 
godz. 17, 10, 21 
film dozwol. dla mlodz. od lat 7 

WŁOKNIARZ - ,,$piewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WOLNOść - "Diabel:5ka Grań" 
godz. Hi, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - "Młoda Gwardia" 
II-ga. seria . 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film clozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­

ści 14 (tel. 156·16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ności 14 (tel. 139·13) 
Muzeum Sztuki - Wi~ckowskiego 36 

(tel. 182·73) . 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 

kiewicza (tel. 262-62) 
. Otwarle codziennie prócz ponie­
działków w godz. od 10 do 18·tej: 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
dziele i święto od godz 10 do 17·te j. 
Ośrodek Propagandy Sztuki ,..... Park 
jj~Sienkiew!cza (tel. 110·59) 

• 

ne zos/anq speCjalne "paszporty 
rasIstowskle", . oddzielnie dla 
"b.1ałycll Europejczyków", dla 
"białych tubylców", dla "czar­
nych" oraz dla ,,Hindusów". 

W związku z powyższym w 
Wielkięj Encyklopedii Afrykań­
skiej zmienione ma zostać slo­
wo "megalomania" na "megama 
lania" '- albowiem jest to ta 
sama chOroba, która trapiła Hi­
tlera i, jak widać, wspólna je's! 
wszystkim faszystom. ' 

Walutowe 
salto mortale 

Iti,. ulicy Horo'tf1!ws.'e' · 

jadą wozy z 'piaskiem 
W · przyszłym roku robotnicza Lódź otrzyma stadion na 60 tysięcy 

widzów, a za kilka dni nową balę na Widzewie 
wnej hali Wimy. Kto nie był dawno 
r.a Widzewie, ten z pewnością nie po 
znalby starej szopy, która przez tyle 
lat była jedyną zimową oazą pięś'ciar 
siwa łódzkiego. Dzisiaj. ta rudera, 
dzięki naszym włókniarzom stała się 
ozdobą całego robotniczego Widze· 
wa. 

Lekkoatleci radZieccy 
poprawia~ą rekordy kratowe 

w ASZYNGTON. Na konferen 
cji dolarowej w WaszyngtonIe 
zauważyć się daje coraz więk­
sze zaoBtTzen..ie stosunków mię­
dzy ' rzqdem brytyjskim a rzą­
dem amerykal'iskim. 

K/.óre9'oś dnia zauważono w 
kuluarach Bevina i Crippsa, wy 
Tywających sobIe nawzajem wIo 
sv z q/owy. · Na z(1.Jjytanie prez. 
Trumnna , co to ma oznaczać, 
Bevin Odparł: 

- Ja!, możemy pokazać się 

w Wielkic; . Brytanii z tv/osami. 
skoro po pOWlocie z Konferen­
c;i funt szterlinq wart nie bę­
dzie f fimfa ... klak6w! .. : 

Gdy dwa ' miesiące temu w roz- \ raz co chwila 7-tonowe .wozy, z~ożą 
mowie z tow. Leszewskim, ce aż z vVidzewa całe gary :l:Ieml. 

kierownikiem sportu naszych włók- Jeden po drugim pną się na strome 
niarzy dowiedzieliśmy się, że w przy ~reże, zsypują swą zawartość i ja­
szłym roku Łódź będzie posiadała dą po nowy ładunek. Ziemię podwo· 
największy stadion ' w Polsce - przy żą tu również i parokonne furmanki. 
jęliśmy to do. wiadomości bez , więk- Koniska strzygą uszami. ale posłusz 
SIego przekonania. Przy tempie dzi· nie ciągną swój ciężar' pod górę na­
siejsz&j naszęj rozbudowy nie byli- IC!.7ając swe nogi przy ryzykownych 
śmy zupe~nie tak pewni, czy nie wy· zjC?zdach. 
przed~i nas '~arszawa. czy jakieś in STADION GEN. SWIERCZEWSKJEGO 
ne wlększe miast;> w Polsce, ,ty;ncza PO?\UESCI 60 TYSIĘCY WIDZOW 
sem fakt pozostaje faktem. łJodz bę­
dzie posiadała w ciągu najbliższych 
6 lat największy stadion w Polsce. 

- W planie 6·lelnim - ()świadcza 
nam tow. Leszewski -.:.. nie przewidu­
je się budowy stadionu na 60 tysięcy 
widzów, a na przyszły rok dawny 
stadion łJKS·u będ7ie w stanie taki 
tlum ludzi pomieścić. 

Na pierwszy rzut oka niby ' nic 
szczególnego nie spostrzegamy. "vV 
słońcu kąpie się .stara, zczerniała od 
deszczów i wiatrów' trybuna, zieleni 
się boisko i czerni wysl)lżona. bież­
r.ia. Jedynie ten świeży, żółty piasek 
na wałach przemawia do nas czymś 
r(,wyro. Podchodzimy do !'?ich. Tu w 
ch'wili obecnej trwa najb\lrdziej wy tę 
zona praca. U stóp wałów 'uldada się 
już 'Płyty b"tnnowe. na których znaj 
dcwać sie hęda kamienne ławki dla 
publiczno:'ci. Ławek takich ' bE'dzie 
hzv rzędy. Dalei poza l'lmi. amfitea 
tralnip. l1tn~nne pl,,!v hędą moqly Pl') 
mjeśdć dal~zycb kilkadziesiąt tysięcy 
widzów, tak, · że w sumle dawny sta· 
dIOn ŁKS-u, który przE'mianowany 
zostanie na Stadion qen. $wierczew­
skicqo. będzie mógł nomieścić ponad 
60 tysięcy publirzności. 

Estetyczny wygląd zewnętrzny har 
mcnizuje całkowicie z wnętrzem no­
wej bah. Wnętrze to z pewnością o­
nieśmieli wielu z. nas, przywykłych 
do rMnych garaży i' ujeżdżalni wy. 
korzystywany.ch do tej pory dla spor 
tu 'Vszystko lśni tu czystością i świe 
żosdą. P. oviiękS7.0na widow.n:a będzie \ 
mogla pomieścić w razie potrzeby do 
8 tysj~cy widzów, którzy będą mogli 
J)je tylk::> swobodnie obserwować ja 
k.iś m'ecz bokserski. czv inną impre­
zę sportową, ale równięż bez dantej­
skich SCE!ll wvdostać sie z hali na uli 
cę. Hala bo' .... iern T07.poiządzać będzie 
5 wejści<'lmi, które pozwola uniknąć 
~zeregu gorszących ' zajść, jakie miały 
miejsce do teJ pory. W austriackie; . kuchni 

WIEDEŃ. W kołach politycz­
nych i gospodar'c!ych stolicy 
Austrii sensację wywolało ar~ 
sztowanie przez policię szela 
KomiSji Handlu Zagraniczne00, 
radcy BOBIESA, dyrektora Od­
działu Handlu Zagraniczneqo w 
Unzu, GLASERA, oraz prokuren 
ta a,ustriackieqo Biura Wymiany 
Towarowe;. KUCHARIKA, 0-
skarżonych o 8zmuglnwanie i de 
zOrganizncjr: rynku wewnętrzne 
go. 

PRZY UL. KAROLEWSKlEJ 
WRE PRACA. 

Na stadicnie przy ul. Karo1ewskiej 
pl aca ·istotnie wre. Jest godzina 10 
rent>. Przez otwartą naoścież bramę, 
k1órą w dni meczowe wjeżdżają zwy 
kle lśniące limuzyny. wjeżdżają te· 

ZSRR stałym członkiem 
I. V_ F. 

PRAGA (ob sł. wł.). - Obradował 
tu Kongre.s Międzynarodowej Fede~ 
racji Pitki Siatkowej (IVF). z udzia­
łem 44 dclegotów, repre 'z,"ptujących 
1). państw. Na czoło poslanowień 
Kcngresu wysuwa się przyjęcie 
Związku Radzieckiego na stałego 
członka Federacji. Ponadto na sta­
łych członków IVF przyjęci zostali: 
Eu!graia, Liban, Izrael i Turcja tak, 
że obecnie liczba członków Federacji 
wzrosła do 21 krajÓW. 

NA WIDZEWIE 
W drugim kot1cu Łodzi kończą się 

już prace 7.wiązane z prZeb!loową da 

Z Progi donos2Q 

NQwa hala sportowa Iia. VYidzewie 
oddana zostanie do użytku już w 
l1'ch rlfliach. Już w tych dniach robot 
l'.iczy \\'idzew, ił z nim cała Łódź 

sportowa 01rzy1l1a to, na co czekali­
~IDV lak dIugo, i czego byśmy z pew­
t'dcią nie doczekali się jeszcze, gdy 
by nasz liport nie uległ tym tirzemia 
r.nm, jakie w ostatnich czasach w nim 
Nlstąpiły. 

Polki wygrywają 
. z· Fran·cuzkami 

OpInIa demokratycznego odIa 
mu społeczeństwa QWJtriackiego 
nfe bIlrdzo jest tym wypadkiem 
zaskoczona, albowiem wiadOmo 
jut od dawna, że gdzie KUCHA 
RIK 87eść, tam nie ma co teść. 

Oprócz tego Kongres zaakceptował PRAGA (obsł. wł.). We wtorek 
przyjęcie na czasowych członków Fe w dalszym ciqgu mistrzostw Europy 
QE'Tacji: { AJbanię. Argentynę i Norwe w siatkówce żeńskiej Polska wygra-

~jri'ły z Holenderkami 3:0 , (15:1, 15:4, 
15:3). . 

911•ię •. -~----____ II!B_I~ la z Francją 3:0 (15:13, 15:7, 15:6). 
Polki grały zbyt nerwowo w .pierw­
szym secie. W następnych dwóch 
cc.łkowicie opanowaly . sytuację, wy­
grywająe zdecydbwiihle, Najlepszą 
na boisku była GruSt;Czyńska. 

W dalszym ciągu turnieju o mi­
strzostwo świata w siatkówce mę­
skiej padły następujące wyniki: 

Na pl"ezydenckim Poradnik 
stolcu . 

BONN. Z łaski Amerykanów wJlchowania 
glosami niemieckich partii reak- fizycznego 
cyjnych "prezydentem" Trizonij " •. 
został wybrany prof. TEODOR I WSZ\lscy na ogoł p~ekonani. Jtlz 
HEUSS, znany REWIZJONISTA J. są. o tym, ze. up,raWlanJe 
i ODWETOWIEC zwolennik hI wycho.warua fIzycznego l sportu ~o-

. ' , rzystrue wpływa na organ:zm CZ10-
tlerow~kich metod l~qdzenJa. wieka. N:e wszyscy jasno zdają St)-

W ZWIązku z Powyzszym ,cala b:~ sprawę z te,go, że wycho',-:anie fi 
reakcylna częsć społeczenstwa zyczne i sport mają korzystnie ura­
Niemiec Zachodnich wraz z an- biać oharakter ćwiczącego, że mają 
glosa8kimi manaqerami śpiewa człowieka .vrychowywać. Jasne po­
zgodnfe z zachwytem: H E U- stawien:e sprawy w tym względz:e 
S S A N N Al... jest tym bardziej konieczne, że n~e-

Uśmiechnij się 

Cz. jednokrotnie obserWUjemy tu \fy­
padki świadczące o czymś przeci w­
nym . . 

Kto z czytelników prasy sporto­
wej lub widzów sportowych zasta­
nowił się głęb:ej nad tym zagad­
nierrle.m, ten mógł dojść do wniosku, 
że z tym 'W'Ychowan;em przez sport 
nie jest \\'Szystko w porządku. B'), 
albo przesadzamy, że sport jest wy­
chowawczym działaniem, albo też 
kierownicy sportu nie dorośl: do ~a' 
dań wychowawczych. Najmniej bo­
wiem ... 'ini.ć tu trzeba zawodn:k6w. 

C~ uprawiają sport i poddają się 
k:erownictwu sportowemu. a jeżeli 
w tej całej pracy n.ie ma dobryc~ 
wyników po stronie wychowawcze1. 
to chyba nie ich 'Wina. 

l 
W serii następnych pogadanek J-

Włamywacz 1 telewizja mówimy bliżej tę bardzo interesu-
(L'Action) jącą kwestię· -. 

W drugim spotkaniu Węgierki wy-

Francja-Włochy 3:1 114')6, 15:10, 
15:5; 15:13). C;SĘ,H?Ia,ndia , ;110. (15;q, 
15:0, 15:1). RtPlluoiil,...., f;elgj,a . . 3iO 
(15:4. 15:2, 15:9). ZSRR - Węgry 
3:~ (15:9. 15:3, 15:9). . 

Co usłyszymy prz'ez radio? 
CZWARTEK 15 WRZEśNIA 7.~·kO·WT. 18.00' ,.Dla każdego coś mi· 

10.55 "Kujawskie dożynki" ~ słu łego". 19.00 II dziennik popołudnio· 
c:10wisko. Audycja dla klas III-·I. wy. 19.15 Z twórczości operowej Vel' 
11.15 (Ł) Chwila. muzyki. 11.20 In- di'ego. 20.00 "Wszechnica Radiowa". 
formacje. 11.25 Muzyka. 11.52 (L) 20.:;0 Koncert rozrywkowy. Transmi­
Chwila muzyki. 11.57 Sygnał czasu sja z Czechosłowacji. 21.00 D:r;icnnik 
i hejnał. 12.04 (Ł) Chwila muzyki. wieczorny. 21.30 'Rezerwa dziennika.j 
12.09 Wiadomości południowe. 12.25 21.40 J. S. Bach - Trio B·dur. 22.00 i 
Audycja dla wsi. 12.50 (Ł)Chwila "Na ratunek'~ - sluchowisl,o 22.40! 
muzyki. 12.55 Melodie ludowe. 13.~0 Muzyka. 22.4.5 (Ł) Pogadanka J. i 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obia- ' Goldbel'ga pt. "Dzieje pisma "Pl'ole­
dowa. 14.00 ' Kronika Bułgarii. 14.15 tariai". 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
Fr. Schubert - Trzy impromptu z lok. łla Jutro. 23.00 Ostatnie wiadł)· 
op. 90. 14.35 Pieśni kompozytol'ÓW mości. 23.10 Popularny koncert 8ym 
polskich w wyk. C. Izygrymówny. foniczny. .23.50 Program na jutro. 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 
Kwadrans muzyki instrumentalnej. Na odbudowę Wors,o""." 
15.10 (Ł) "Jedziemy na wc~asy'l. "" .... , .. • .... , .. • .............. ",,11 .. 
15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. ' 15.25 Bzura - Spóinia 5:2 
Program dnia. 15.30 "Młodzi budow-
niczowie"- audycja dla d:r;ieci. 15.50 W dn:u 11 b. m. na boisku w Ozo: 
Skrzynka ogólna. 16.00 "Pieśni i tań kowie odbyłY ' się zawody towarzy-

skie w r piłkę nożną, gd~ie po c:eR:a­
ce górali beskidzkich" - audycja , wej .grze . zwycięSt:-",~ odniosła dru-
słowno~muzyczna dla lllło~z:, 16.15 żyna Wł. Zw. K. S. "Bzura" bijąc 
Ostatm numer "Odrodzellla.. 16.20 O'hidko renomowany zes'P'l Z K S 
tŁ) "S:t:Jrawy nasz~go. t;J.i~sta", 16.25 ~Spójni" z Łęczycy w sto~unk~ 5:21 
(Ł) Al'le operowe l plesnl. 16.42 (L) (1 :1). 
"Co słycl:ać w szkolnej ~romadz!e:' Bramki zdobyli: Grobelny K. _ 2, 
- audYCJa w oprac. H. OzogowskleJ. Kalużny - 1 Jamczak _ l . Rad-
17.00 I dziennik popołudniowy. 1'7.15 ke - 1.' - I 
Audycja słowno-muzyczna pt. "M:l- Dochód przemaczony został na l 
zyka radziecka". 17.45 Pora-dnik ję- ' Odblldowę Warszawy. ' 

MOSKW A (Obs!. wł.). - Na za­
wodach lekkoatletycwych w M:>­
skwie zawOdn:cy radzieccy ustalili 
;mów szereg rekordów krajo\vych. 
W biegu na 400 m. trzech sprinte­
rów uzyskało lepsze wyniki od do­
tychczasowego' rekordu ZSRR. No­
wym rekordzistą jest Łuniew, który 
wygrał bieg w czasie 52.7 sek., }lrz~d 
Buła6czyk:em - 52,9 i Litw:nem -
53,1. Konlarow wyrównał już po 
raz drugi w tym sezonie rekord ra­
dziecki na 400 m., uzyskując czas 
48,6 sek. Doskonały wyn ik uz~'skała 
również Czudina w skoku w dal -
5.78 m., zaledwie o 2 cm. gorszy o.d 
rekordu ZSRR. . W cnodzie na 50 
km. L:twin Paskalne ustano\\'i! no­
WY rekord ZSRR wyn:kiem 4:32:03.6, 

-Nie gorzej, niż seniorzy, spisały 
się również juniorki radzieckie. 
17-letn:a zawodniczka len:ngradua 
Bogdanowa zajęła drugie miejsce w 
skoku w dal wspan i ałym rezul~a­
tern 5.72 m. W rzucie oszczepem ró­
wieśniczka j€j ZuhilJ8 ulegle .j€dy­
nie rekordzistce ZSRR Smlrn;cki.~j, 
uzy-sJr'ufąc wyn:k 47,48 m. 16-letnia 
Hnykina (Tbilisi) U1.yskala \V \)iegu 
na 200 m. czas 25 ,6 sek., zajmuiąc 
drugie miejsce za S:ei::zenową, re­
kordzistką ZSRR w tej konkurencji. 
Wszystkie te wynik: są no v,'yrni re­
kordami ZSRR w konkurencjach ju 
niorek. D-01587 
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Daleko . od Moskwy 
siebie. Jerzy Dawidowicz odszedł od stołu. ażebv . nie 
nagadać ·Chmarze impertynencji i nie ·widzie.ć · uważ­
nego spOjrzenia Tani. zwróconej:(O na Chmą.rę. . 

Wasylczenko nieprzyjaźnie spo·glądała na gościa. 

rumlencem. Nic nie odpowie.dział, gdyż ' wiadomość, że 
Chmara mial "i ogóle coś wspólnego z Tanią, podzia­
łała na niego pr!ygnębiająco. Dziewczy.na postała tro­
chę i pos?ła do .siebie - za przegródką miała swój kat. 

Chmara obserwując ich, spytał z ironicznym UŚ~i~~ 

- Co ml Slę tak groźnie przyglądacie, Kuźma Kuź­
myczu? - spytał Chmara uśmiechając się. - ·e je­
stem winien, że skończyła się wasza przyjaźń z byłym 
zwierzchnikiem. Zechciejcie il:nicnić gniew na laskę. 

- Muszę się' przyznać, źe jestem zdziwiony wa­
szym przybyciem. Czy tak męczącą podróż po tajdze 
odbyliście, tylko jako wycieczkę? - spytał z niedo­
wierzaniem stary i .odwrócił się od uśmiechniętego go­
ścia. 

- . Prol'zę spbie wyobraząć, źe przyszedłem, nie ma­
jąc żadnego interesu. jedynie aby ! popatrzeć na' znako­
mitych budowniczych rurociągu. Sława o was dotarła 
wszędzie ... 

Beridze odmówił Chmarze, który częstował go wi­
nem, wstał i usiadł przy swoim biurku ,zapalił lam­
pę i zagłębił s i ę w notatkach. Jednak uwaga jego . była 
przykuta do gościa. Jerzy Dawidowicz wspomi nał, co 
mówil o Chr.:Jarze Aleksy. Wtedy wówczas nie zwrócił 
uwagi, gdy dowiedział s : ę, że geolog znał się z. TŚnią. 
Teraz. widząc ich razem, poczuł, że nagle powstało w 
nim silne uczucie. jakiego n ie znał dawniej. 

Czy możliw~. że iestem zaUlrosnv? nvtal sam 

Przed trzema laty spotkała Chmarę !l Ra'd.ionowej. 
Wkrótce wydało jej się, że go kocha. Wszystko jednak 
zerwało się pewnego wieczora, k iedy Chmara odepchnął 
ją od siebie swym cynizmeJll. Czy to, co jej propono­
wał, było miłością? Ufna aż do tej chwili,: na~le pr~e­
stała mu wierzyć i znalazła siłę, aby osta.eczme z· mm 
zerwać. . 

Obecnie Tania nie mogła zrozumieć, dlaczego mar-o 
twiła się podczas rozstania z Chmarą ~ ' oiJecnje nic J.eJ 
w nim się nie podobało. Słuchała bez zainteresowania 
żywego i dowcipnego opowiadania. o tym, jak .mieszka 
on w tajdze, i szuka pokładów cyny. . 

Chmara popsuł im wieczorną herbatkę,. ' A ,tak jjl' -__ 
jemnie było s:edzieć .naprzeciw Beridzego! Spostrzegła 
że ten zachmurzył się nagle. Pragnęła podejść do nie­
go, ale nie mogła się zdecydować. Powtórzyła swe ulu­
b ione przysłOWie: .. Należy być szczęrą i dorzucać wszej 

kie konwenanse". Zbl i żyła się więc do Beridzego, któ-
ry podniósł na nią wyczekująco . oczy. " 

- Nie chciałabym, ażeby na mnie padał cień tego 
człowieka - pow'edziała cleho. - Nie c;:hcę przed wa':' 
mi ukrywać tak się zdarzyłO. ze' mo~liśmy l\iedyś zo­
stać sob:e bliscy. Uważałam wtedy, z'e mog'er go poko- ' 
chać. W porę jednak zrozumiałam s"\\'ój blą<j.· .. 

Wyznan:e to przyszlo z trudem, twarz jei zaDłonela 

chem, Aleksego: ' 
• ...:.. To narzeczony z narzeczoną? 

- Czy ' ,vas to wzrusza? 
- Czuję się zawsze okradziony, gdy widzę ładną 

kobietę z kim innym. - zażartował Chmara i dodał 
zmieni?nym tonem, niechętn i e, jak wówczas, gdy . się 
wspomIna coś, co nie miało miejsca: - W swoim cza­
sie spędziliśmy z Tanią kilka przyjemnych wieczorów. 

Beriq3e,· do które,go dobiegały urywki rozmowy, . za': ' 
wołał Aleksego i ponuro poprosił: ' 

- Bła.garn · cię, wyprowadź go stąd. Uprzedzam, że 
mogą wyniknąć nieprzyjemnoścL Nie jestem w stanie 
l'ddychać z nim jednym po'\,vietrzem i słuchać jego zwie­
rzeń. 

Aleksy poczęstował Chmarę herbatą, skosztował wi­
. n" j odprowadził go na nocleg. Miejsce znalazło się 
u N ekrasowa. 

. Kowszo\v \'lyszedł na ulicę i zaczął krążyć po tere­
n~ch b~l?O:Vy. Księ~yco:--'e światło srebrzystymi promie_ 
mam, oswlecało taJgę l nada\vało zamarzniętym gałę­
zióm i drzewom upiorną. bladość. Z lasu dobiegały no­
cne- szmery. Aleksy przysłuchiwał się. Poczuł instyn­
ktowny strach. W pobUżu przeszła grupa ludzi zawo-
lał ich. ' D. c.' n. 




